
W ychodzi codziennie o  godzinie i-e] po poksdiaa i  'Vjjątkieni 
■T.iećziel i dni świąlecznycn.

BIURA REDAKCJI l EKSPEDYCJA ul. C hofąźczyzna 31. 
MPMIMSTRACJA ai. P o d w a le  3. — E gzem plarze  gazety da :ia* 
jhycia w Ekspedycji ul. ChorążciyzUa S i, w biurze iŁaenntirów S. 
SOKOŁOWSK! I SKA jagiellońska 7, w  blarabis dzienników i tran- 
Łach. ~  Lisiy należy iraBitować.

Rf k.aenacse otwarte wolne od opłaty. ■— Kosi® P,K.Q.Nr. 141.690, 
TeSetos; ćtcdakcd tir. 573. — Telefon Adzcinistracjf Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i ca prowincji

F S  t J l U  &S E S  A T  Ar
mfeslęcznie

».e Lwowfc tmx dostawy . V .Y 'Y '7 '’T Y . . . . . .  2&00~ Mk.
w t Lwowie * d o s t t w Ą ................... .................................. 27CC'~ Mk.
s- przesyłką pocztową w P o fe S *  , . . . _ 2700'— Mfc
i  przesyłką pocztową w innych państw ach .................... 3200’-  Alk

W szystkie ogłoszenia przyjmste Admłalktracje .G azety  Lw ów -; 
skicj*. Lwów, ulica Pow dale S," w goud te ach ad S—2 i 5—7 i biuro 
fc. bokołewski i Sfca ulica jagćeiloaska 7. ,

u Z £ * ń * L c

d w ir -
Rok 112.Nr 240. S Ś ^ Ś S S S y  Nie dzielą, 5 Lisio pada 1922.

Teshnilo wyborów.
W  niedzielę dnia 5. listopada odbędą się w  

Calem Państw ie  p o łsk tan  w y b o ry  do Sejmu.
W  następną niedzielę dnia 12. listopada — 

iWybory do Senatu.
P raw o  w ybieran ia  do Sćjmu ma (z w yjątk iem  

‘►■Wojskowych w  służbie czynnej) k ażdy  obyw atel 
R zeczypospolitej bez różn icy  pici, k tó ry  dnia 18. 
sierpnia br. miał ukończonych 21 lat.

P ra w o  w ybierania do Senatu  m a ten w y b o r­
ca. do Sejmu, k tó ry  18. sierpnia br. mial 30 lat 
'skończonych i w  dnću tym  przynajm niej od roku 

* .mieszkał w  tym  sam ym  okręgu  w yborczym .
W yborca  do Sejm u glosuje w  tym  okręgu 

.w yborczym , w  k tó rym  zam ieszkiw ał 17. sierpnia 
;b. r .

O kręg  w yb o rczy  podzielony jest na obw ody 
(głosowania. W yborca  do Sejmu głosuje w  tym  
febwodzie głosow ania, w  k tó rym  w pisany  jest do 
isp su  w yborców  na tej podstaw ie, że w  obw odzie 
!tym m ieszkał 17. sierpnia b r.
;. W yjątek  stanow ią członkow ie komis.’! obw o­
d ow ych  i m ężow ie zaufania stronnictw , k tó rzy  
‘m ogą głosow ać w  tych  obw odach, gdzie są zajęci 
V  dniu głosow ania, jeżeli p rzedstaw ią  dow ód, że 
;w sw oim  obw odzie nie będą głosow ali.

G łosow anie odbyw a sic w  lokalu Komis)’ 
obw odow ej.

G łosow anie rozpoczyna się o 9 rano  i trw a  
b e z  p rz e rw y  do godiz. 9 w ieczór. P o  9 m ogą 
■głosować tylko ci w yborcy , k tó rz y  przedtem  w e . 
szii do lokalu.

G łosow ać w olno ty lko  osobiście, to  znaczy , 
jjkfeo chce g losow ać, musi: się sam staw ić w  lokalu 
w yborczym .

Glosuje sic kartkam i. K artka m usi 'być  koloru 
b ia łeg o  (m ogą b y ć  różne odcienie tej białości). 
K artki kolorow e (żółte, zielone, czerw one Ud.) są 
i«jpważne.

Nic w ięcej nic m oże być na karcie, oprócz
''numeru listy'.

N um er może być  w y rażo n y  słow am i lub cy ­
frą. W  raz ie  jednak, jeżeli na k a rtce  -jest jeszcze 
'.iaikikolwietk inny napis, k a rtk a  jest niew ażna. A 
'w ięc w y b o rca  zm arnow ał w  takim  razie sw oj 
glos.

G losow anie o d b y w a się tak : W yborca czy
w yborczym  w chodzi do lokalu w yborczego , zbli- 

iża s‘:ę do stołu, p rz y  k tó rym 1 zasiada, kom isja w y . 
Iborcza i w ym ienia sw e imię i nazw isko. P ro toko- 
Jasitt sp raw dza, czy  to im ię i nazw isko jest w 
spisie w yborców . Jeżeli tak, to  w yborca  o trzym u- 
45e od Komisji ostemplowania kopertę , Koperta 
'm usi być  ostem plow aną stem plem  _ przew odniczą­
cego O kręgow ej Komisji W yborczej — inaczej jest 
n iew ażna. P o  otrzym aniu  ostem plow anej koperty . 
W yborca w kłada  w  n ią  kartkę  z num erem  listy i 
w ręcza  (nie zaklejając.) p rzew odniczącem u Komi- 
' sji. P rzew odniczący, nie zag lądając do koperty , 
w rzuca .ją do u rny  .wyborcze}.. Komisja zapisuje, 
że w y b o rca  glos oddal.

Kartkę wkłada się do koperty tylko Jedną.
P rz e d  oddaniem  głosu, każdy  m ąż zaufania 

m oce zażądać spraw dzenia tożsam ości w yborcy . 
W obec tego w y b o rca  powinien mieć p rzy  sobie 

i dow ody osobiste, stw ierdzające jego tożsam ość.
: leżeli w y to fc a  takich dow odów  tac p rzedstaw 1.*,

1 Radar Ministrów.
Z W arszaw y  te legrafu ją. Na w czorajszem  po­

siedzeniu uchwaliła' P ad a  M inistrów  w niosek w* 
sp raw ie  utw orzenia dla górnośląskiej części w o­
jew ództw a. śląskiego U rzędu dla sp raw  m niejszo­
ści, projekt u staw y  w  przedm iocie 'personalnej 
w ym iany  osób między Polską a Rosją i U krainą, 
rozporządzenia w  sp raw ie  podw yższenia diet 
p rzy  podróżach służbow ych za. granicę, oraiz 
zm ieniające rozporządzenie z 21. sierpnia 1921

r. w  spraw ie  diet i zw ro tu  kosztów  pod łoży  przy 
podróżach służbow ych funkcjonariuszy 'państw o­
w ych poza granicam i państw a, w niosek M inistra 
zdrow ia publicznego o rozciągnięcie nad fundacją 
pod nazw ą Polsko-A m erykański Kom itet P om ocy ' 
Dzieciom nadzoru N ajw yższej Izby Kontroli P ań ­
stw a, o raz  w nioski M inistra w yznań  i ośw iaty  wi 
sprawne w yw łaszczen ia  gruntu na rzecz  cuien- 
tairza w  B ychaw ie  i O strów ku.

Hutrola podróżipli na elearze lojnwśdztia iwswsMep.
W skutek rozporządzenia W ojew ództwa lw ow ­

skiego w sprawie przymusu legitymacyjnego od- 
łbywa się1 obecnie ścisła kontrola ruchu pasażer­
skiego na kolejach leżących na obszarze tego 
W ojewództwa. Kontroli dokonują specjalnie do 
tego przeznaczeni funkcjonariusze poiEcji pań­
stwo wiej, którzy nadzorują i przeglądają diesku- 
me-nta podróżnycli, a kontroli tej podlegają za­

rów no osoby cyw ilne, jak i w ojskow e. B rak  do­
kum entów  spow odow ać może p rzyk re  następ­
s tw a  dla1 podróżnego, ew entualnie naw et aresz to ­
wanato; podróżni w inni w ięc w e w łasnym  interesie 
posiadać w  czasie podróży odpowiednie !c%ityma-| 
cje hib dokum enty, udow adniające ponad w szelką 
w ątpliw ość tożsam ość osoby.

Bonar Law naprawia błędę Lloyda Georgea.
W edle doniesienia z Londynu B onar Law  

ośw iadczył, że utrzymanie dobrych stosunków  
francusko-angielskich musi się stać ośrodkiem za­
granicznej polityki angielskiej. Rząd. m usi się s ta ­
ra ć  dojść do porozumienia z F rancją, każde bo­
w iem  nieporozum ienie m iędzy F rancją  a Anglią 
•byłoby katastro fą  zarów no dla- dhu tych  krajów , 
jak i dla pokoju św iatow ego. N adto  w y raz ił Bo­
rn e  L aw  nadzieję, że konferencja wschodnia do­
prowadzi do pokoju z Turcją i um ożliwi wojskom  
angielskim  pow ró t do domu.

„P etit P a ris ie« “ donosi: A m basador francuski 
w  Londynie Saint Auialre odbył dłuższą konfe­
rencję z Botia-r Law em . * w yjechał dziś do P a ry ­
ża', by  złożyć Poincarem u spraw ozdan ie-z  tej kon­
ferencji. Zdaniem  dzienjuka w yraz ił B onar L aw

to m usi się pow ołać aa św iadectw o dw óch św iad­
ków, znanych  osobiście jednem u z  członków  
komisji.

LARUM DOMOROSŁEGO FASZYZMU. ,
„P rzez  Europę idzie szeroką falą p rąd  p raw i­

cow y. Po okresie rządów  lew icy w  poszczegól­
nych krajach, po okresie eksperym en tów  społecz­
nych  dochodzi do  głosu elem ent konserw atyw ny , 
zab ierając  się do uzdrow ienia szkód w ynik łych  z 
p rak ty k  socjalistycznych i m asousko-żydow sfedi. 
W  oczach  naszyci] ujawnia się w ielka tendencja 
w zrostu  sil p raw icow ych w  społeczeństw ach  eu­

ropejsk ich : P o  rządach  socja tou jąceso  Britwida 
rząd  P o incarego . P o  Lloyd G eorgu'u, usidlonym 
w pływ am i żydow skiej m asonerii k o n serw atysta  
B onar Laty. P o  Giolifthn, Nittim i ich liberali­
zujących następcach rządy mocne faszy sty  Mits- 
sofiniego, k tó rych  zbaw cze następstw a  ujawniły 
.się na tychm iast w zw yżce lira w łoskiego. T ryum ­
falny pochód sił p raw icow ych w  luijw ażniejszych 
państw ach  E uropy rzuca się nam  w . ocey sw ą 
c h arak te ry s ty czn ą  zw ycięską mocą. Polska na­
w iązać  pow inna do tego o ży w czeg o -p rąd u - *'We

szczerą  chęć zupełnego porozum ienia1 z Francją,; 
nie czyniąc na razie żadnych  szczegółow ych p ro ­
pozycji, Saint A idaire ma: w  P a ry ż u  o trzy m ać  
now e instrukcje, a po pow rocie do Londynu od-, 
będzie z lordem  C urzonem  konferencję w  sp ra - ' 
w ie stanow iska enter.ty  w  kw estii Tracii.

Z Londynu donoszą: W  w yniku odbyw ają­
cych się obecnie narad m iędzy francuskim  posłem  
w Londynie a: kierewiiśkiimt p o lły k i a n ie ls k ie j ,  
zdołano już określić now e podstaw y politycznej 
w spó łp racy  anglo-frarcuskiej. T ak  ze s trony  Poin- 
carego, jak i Anglii zaznacza się w yraźn ie  dąż­
ność do uzgodnienia zap a try w ań  w  kw estii roz­
w iązania najw ażniejszych problem ów  polityki 
m iędzynarodow ej. ■ 1

spoleczao-poKtyczne tendencje skoordynować 
musi z falą ogólno-europejską, by nic stanąć w 
kolizji z nowenn wyłaiwającemi się siłami, gdyż 
przeciwstawienie się im groziłoby Polsce odosob-* 
mieniem. Natomiast m arsz zwycięski we w spó ł-« 
mym. szeregu sil prawicowych i ich ugruirtowanłe 
się w  Polsce, to  nowa era bytu państwowego 
Ljzeczyp-ors.poli.tej, jego gospodarcze odrodzenie i 
ionocnii«ue. T ak jak lir włoski, podobnie marka 
•polska podniesie sw ą w artość i skończy się nasza 
mSzerju walutowa.”

Przytoczone uwagi to skondensowany ury­
wek z wianka 0K-tat»3cfc. argumentacji Cli. J. N., 
reprezentującej ter|dencjt: faszystowskie na jx>l- ■ 
,skśm gruncte. Brak coprawda w łańcuchu przed- 
stajwsoncj argumerutaoji jeszcze jednego ważnego' 
członu, przykrytego ze względów feiktyczmycli' 
listkiem figowym, że i... przez Niemcy idzie fala 

jSit prrawścówTeh faszyzmu niemie-ckiego, • repre- 
.zeńtowaiiego przez Ludcr.dorffów i. Stśnoesów,
,gotujących ■ upadek rządom Eberta i Rathenaua. 
Maluczko, a te „nowe’’ siły Niemiec uz-itpełnią'

■ •trkonfującą falę „o^ółno-europejskiego prądu”, jak 
i.to-ponętnie określa Ch. J..N. Ze w ó ^ z a s  łconset-i
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w a ty s ta  B o n ar La-w i faszysta  Mussolia! laonie 
‘m ogą podać rękę zwycięskiej p raw icy  w Niem­
czech, o ttem  oczyw iście rów nież woli nie w spo­
m inać na&za wojująca reakcja, bijąca w  tam -tam  
■rodzimego faszyzm u. ,

Brzyjm iim y w szakże na chwilę, że dochodzą. 
'ey  do w ładzy  prąd p raw icow y w  państw ach eu- 
;rcfi>ej3kicli to istotnie ożyw cze tchnienie, to pod­
s ta w a  w zrosttu  sil odrodzeniow ych w spom nia­
nych państw , to lekarstw o na w szystk ie niedo- 

ipiagania tam tejszego życia politycznego i gospo­
d arczeg o . C zy  jednak argum enty  zalecające nam 
/praw icow e -wzory na naszym  gruncie w y trzym u- 
j ją k ry ty k ę?  Niechby s o b e  i byf m ocny rząd  p ra- 
i w icow y w Polsce. Gdzież jednak są podstaw y  do 
;przypuszczenia, że podobny rząd da się w  Polsce 
: irrzeczywistn-ić i u trzy m ać?  A na Jog je w ysuw ane 
-przciz naszą  praw icę nie w ytraym uią k ry ty k i lud 
i pobieżna ocena s tru k tu ry  sil społecznych w  Po!- 
jsce daje odpowiedź negatyw ną co do m ożhw o- 
•śd  rządów  praw icow ych na d łuższy  okres. G dy- 
[by na-wet w y b o ry  p rzy n io sły  w iększość Ch. .T. 
jN-ie, uzyskaną w  drodze kolosalnej ogłupiającej 
jagitacji, to już nazajutrz okaza łoby  się,, że to po­
korne- zw ycięstw o nie odpow iada w łaściw em u u- 
,k ładow i sił społecznych w  Polsce r dta u trzy m a­
n ą  rządów  -prawicowych trzebaby . sięgnąć do 

!pomocy... faszystow skiej pałki. L ecz w ów czas o- 
•kazałoby się, że nasi rodzim i faszyści to  m arna 
.edycja p ierw ow zoru  i pałka po-śkSch faszystów  
w  starciu z podohnem  narzędziem  obozó-w ła­

tw ych rozleciałaby  się w  drzazgi.
Bądźm y w szakże spokojna, nie dojdzie u nas 

do walki za łby. Nigdy nie mięliśmy skłonności 
•do głębszego przejm ow ania się nowinkam i idące- 
:-rui z 1 Europy, choćby one na czerw ono wzglęicMe 
,na czarno b y ły  zabarw ione. Zaw sze um ieliśm y 
liść w łasną drogą. P rą d y  refu-ramcyjine w  daw niej­
sz y c h  w iekach i rew olucyjne w  ostatnim  zaw sze 
p rz e p a la ły  się w  ojczystym  tyglu na nasz polski 
/sposób. T ak będzie i w e w spółczesnym  okresie 
dziejów  Potok''. N-ie dopuściliśm y do siebie w zo ­
rów  szalejącego obok nas boilsz ewizm u, nie sięg­
n iem y  rów nież -po jego w zór p o b ra ty m czy / fa­
szyzm . By jednak naw et próby jego narodzin  imP 
'cestw ić, by  rae narazić  życia krzepiącego się 
jpańsfrwła na szkodliw y w pływ  zachw alanej p rzez 
.Ch. J. N. nowinki w  czarnej koszulce, najlepszym  
IBEBBłBB^HHHSiiS8EE8HŚSSK 
Dr. K. SO CH A N lEW iCZ.

. O b l ę ż e n i e  Z a m o ś c i a  w r .  1 7 0 8 ,

(Ciąg dalszy.)

I gdy go mile zastała  ta sek re tarza  jego re- 
,-lacja, pow tórnie p rzy sła ł z expostulacjq, aby  mógł 
itrzy  dni tylko zabaw ić się w  mieście w kilku o- 
.sobach dla -poratowania zdrow ia i oporządzenia 
się, na co j po trzeci raz  takowąż,- jako i przed- 

item -odebrał deki-aracię że to być żadną m iara nie 
może. P rzy jeżd ża  w e dwie godzinie po nim zaraz 

■„ut Anrtibal ad p o rtam ’’ tenże  Imć Pan jenerał 
'k a re tą  pod sam ą bram ę szczebrzeską, kilkadzie­
s ią t . zaś rajtarii za nim opodal, a zastaw szy  zam ­
k n ię tą , mezmfernśe lżył w szystk ie  imiona wielkie 
i sam e ordynanse. P o s ta w sz y  pod bram ą z pół 

igoctóny, ruszy ł się do drugiej lw ow skiej bram y, 
ja g d y  i tarntę zasta ł zam kniętą, nafurio >/awszy 
/Się, stanął tam że niedaleko p rzy  bram ie na przed- 
, mieściu w gospodzie. W ysła ł potem do niego Imć 
i P an  kom endant oficera z oddaniem w izy ty  i p re- 
jzemfowaniem ordynansu hetm ańskiego: niezm ier- 
Inie się rzucał, besz ta ł i do szpady- się po ryw ał 
'ma kapitana, ledwie go Imci Pan Klatę® kom isarz 
jsask i umńtygował. W ydał zaraz ordynansa do re - 
( jem entów  pod kom endą sw oją m ających. aby  oo 
jprędzej p rzybyw ali do atakow ania lortecy. Jakoż 
j naza ju trz  rano tj. dnia 28-go N ovem bra przybył 
'reg im ent koło 1.000 ludzi i K ato lików  kilkadzie­
sią t do rabunku przedlnfeśoia, circum circa w arty  
podaw ał tak  u bram  forto , jako i pod każdym  

'bastionem , żyw ego ducha nie w y p u s z '- ' a 
m iasto  na ta rg  ludzi zbiegłych, ani do m iasta 
-przyjeżdżających.
i A gdy tam „duiris agimair fatis’’ JW J. Pani 
jp rdynatow a „in ter to t aestus curarum ' w y sy ła  do 
iriego p rzy jació ł Im ć pana  B ram ińskiego, cześrrika 
fbefzkiego z  Imć panem  Wackirn, stóltoktem łom- 
iżyóskim  z expostuiacją, na co fortece J-o Kr. M-ci 
Jł fe c z y p o s p o lito j  i omie iró^sca togo panią, m -

,sposobem  jest dać zw ycięstw o  w  w yborach  ele- i dem okratycznych popro-wadzą now y oieres pan- 
.meritom ładu, siłom środka, w pływ om  sejm ow ego I .stwowego bytu Rzeczypospolitej droga spckojncl 
centrum , k tóre  na w spółdziałaniu z siłami obozów 'p ra c y  ,i racjonalnej reform y.

iffeoiii tlo D8KE13 gariaimty-
Jesień r, b. je-it okresem zmiany kadencji par­

lamentarnej we wszy u kich państwach bałtyckich. 
Kamy już nowy parlam ent w F inis.d .i, w p;żd ie : - 
n ku zas cabyły się wybory w Łotwie i w Litwie

N ewąlpliwie jecną z b jr  zo charakterystycz­
nych cech /grom adzeń ustawodawczych Państw 
B łtyckich było ich uzbioj nie ipdykalno-hwTcows, 

odob:;e do wprowadzeni/, dal.ko idących to mu spo­
łecznych, rujnujące dotychczasowy ust ój ekono­
mi zno-społeczny tych kia ów,

Konstytuanty Pańs w B łlyekich zdcil Jy dotąd 
jednak dopiero uchwal c retormy społecznej- ich 
wp owadzenie w iy ‘‘e * zastosowanie do bytu pań­
stwa pozostaje zadaniem przyszłości- zadamem spa- 
dającem obok orgarów  rządzących w niemałej mie­
rze nu barki nowych parlamentów.

Dziś interesuje nas przedewszys':kiem kwesija 
ułożeria s :ę sto su n! ów na Litwie przy nowym pat- 
lameoiit-. I iz- d wcześnie byłoby dziś p zed ogł sze- 
uiem wyniku głosowań tokować tik i lub inny sl ł.d  
Izby, tnoina jednak na zasadzie pcwiej dyspropoi- 
j pom ę :zy ugrupowaniami w społeczeństwie a w 

d lydiczasowej konstyfuat.cie, pnypuszczać pewn 
lóżnice pizyszfego podatnemu litewskiego w sto­
sunku do jego dotychc. azowego składu.

B ezw zgędrą większość w dotychczasowem 
Zgiomadzeniu prawodawc/em na Litwie miało sticn - 
aierwo Chrześcijańskiej Demok acii, liczące 59 pos­
łów na ogól ą ich liczbę 112. Stronnictwo to wi.o- 
Vło do Sejmu g! wnie szowinizm narodowy i rady­
kalizm metod. Solidarnie ocpomagafo ni u w tym 
kierunku drugie pod w zględni liczebnym stronnic­
two Socjalistów Ludowców, liczące 29 mana t.ów 
Obie powyższe partj.e rozpotządzałp przeto 88 g ir - 
sami, co stanowiło niemal . czteiy piąte ogólne; 
liczby posłów, two ząc w ten sposób wybitną w ięk­
szość par amentarną, w j.rzeciw eńst , ie do toSuri- 
ków panujących w Sejmie polskim. J jk  zaznaczoio 
wyżej, stosunki te nie odpowiadają obecnemu ukła­
dowi sił w snołeczenSiU ie I tewskiem. Dwuletnie 
prżeśzło rządy Ci-rześ:iiańskfej Demokracji znieebę ! 
ci y w znacznym stopniu iud;;oić łaknącą po dłu­
giej wojnie przywrócenia dawnego ładu i hezp: -

d-ttej me dającą o-lcazj-i, po nieprzyjacielsku artaku- 
je? Ałe „ubi stperabahtr mel, żnven-ta sitnł s-plcula’, 
pokonfiMtdiowawszy tyłho, z ntezetn odprawił.

Utrzymuje się po staremu r.oziimna pani w 
ttiieu-strasz-omem p-rsedisięwziędlu sw:o;jem, ule, na 
prze-żrożlkć nie dbając, ale broniąc „ut aquilla ni- 
cImti puiles sues“ na wszystkie przypadk-i-' zdrowie 
swoje „dlscrm ine su-b!ato“ odw ażyw szy „in ha- 

raeaóstrem " (!) chw ały boskiej, a konserwacją tej 
fortecy. Nadjeżdża czwartego dnia Imć -pan Mi­
nor, kasztelan ohełmsfei [ sędzaa wojskowy, które­
go takoż za m-ediatara zażyła JWJ.Pa.nł O rdyna- 
tow a, ałe i tego najeżycie nie przyjął, źle trakto­
w ał i z kontłuzją odprawił, z żalem tylko- i rela­
cji nie czymćąc odjechać mtts-iał.

A 'JPan jenerał dalsza swoją kontemtując im­
prezę na wcześniejszą i-bezpieczniejszą przeniósł 
się rezydencja do Sitańca, ćwierć milę od Zamo- 
ścita, po przeclmiieśdach circum circa ludzi zosta­
w iw szy i asoku-rowawszy -blokadę, drabbiy do 
murów gotował, lx>mby i różne aparajiTfente do 
sztarmu, innych oczekując regimeiritów.

A w ysłał cłicjęrów do Żółkwi, rezydencji na­
tenczas księdla Jmias de Menrżyków „cum dtela- 
tione sinlistra et ostewta tlone hostdftaitis'1 
tej fo1rtecy, w szystko zmysły, chytry „w istator 
narrabat Ułysses, quae sine teste fuere“. Ale 
JtWiJPam; Ordynato-wa praAvdz'f\Vsz.e rozpisała 
relacje i listy tak do książąt Jmciów de Menży- 
fcow, Szerem eta i miirtiisłiros status, żaląc, się na 
nioftdnna i niesłuszną bez dania okazji impetycją, 
łakoteż do JPanów  hetmanów „ut parres patriae"
■i senato rów  poWaższych sąsiad, uiewónność swo- 
ję i jako ,-sub dutci melle venen-a la-tent" w yraża­
jąc, których listów kopie „in adju'nctis“ (czas za­
tracił te armexa). >

l ’yrnczasem tenże pam jenerał przez cały ty­
dzień zabrania komunikacji wszelkiej,' tak w ko­
respondencji, jako i w zwożeniu prowiantu. Na 
całą ordynację nieznośno wkłada prowianty di® 
regłmsntów swoich, pobliższym kluczom w y-

■:zep.s’.wj. Ten wzg ą ł  bpopuiaryzowrł bardzo wś fd 
ludu litewskiego stronnictwo barć z. ej um i^rkow ara 
pod nazwą „Zemdirbiu Sajungs“ (Związek Rum" 
,:ów),, k to ; y w i o ozumieniu z zach o aw czem  stron* 
ujetwem inteligencji 1 tzwskie ,  Paż a o s 3 ̂  zebrał s ? 
euetgscznie ćo organizowania swych. zwo'enn'liów i 
w dzisiejsi ej sytuacji przedwyborczej stanow ił ns* 
równi z Cbrziśc jańską Demokracją i z to t]  hstam 1 
jedno z najpowai ni.-jszych -tronnictw na li  tw e .

Przy takim układzie s l rolą dec. duj :a, l i ' 
zyczka u wagi, przypadnie oczywiście na uteb: .ej- 
sze stronnictwa i ugrupow ana sejmowe, do którym 
zali - z ć należy w pierwszym iz idzie mniej zośc 
narodowe, jakoto Polaków, żydów, B a orusinow i 
Rosj;-n, craz w nielicznym stopniu Niemce w.

W dotychczasowym parlamencie litew skim ■ ni® 
mieliśmy przedstawicieli ,,Z mdirbi i Sajunga“ tru­
dno jest wobec tego ustalić z cala pewnością se­
tem i taktykę pariąm entam ą jaką to strenn ctwo 

-.obie obierze. Pewnym jest jecna , że jako stion* 
nictwo skrajnie opozycyjne w sto unku do dzisiej­
szego rządu i zabarwione znacznie bardziej ko - 
s-rwztywn e cd Chrześcijański] Demokracji a tsm* 
bardzi j od soci; listów, zajmuje ono stanow i, •* 
nieprzy.hyine w sprawie urzec ywistnier.ia daleko 
Idących reform wewnętrznych uchwalonych przez 
Jotych.zjsow ą konstytuantę, jako to w pierwszym 
r/ędzie reformy rolnej, Ieśiej, ustaw  robotniczych 
i t. p. Pod względem narodowościowym znana ;cst 
„Pażanga" i pokrewni jej ,,Zemdirbiści<ł iako ugru­
powania wybitnie szowinistyczne, wyzn jące ni-“ 
i-ówni z Chrześcijańską Demokracja, zasa ę wielkie, 
Litwy narouowej, a nie naród wośclcwcj ; zagadką 
jednak jest dotąd uslósnn owanie się tych stron ­
nictw do hegemoriji niemieckiej na Lhwie.

Tu właśnie leży punkt, który wediug przypu­
szczeń niejednego polityka, da podstawę mniejszo­
ściom narodowym Sejmu Litewskiego do porozunJ.e- 
nia się z przyszła prawicą sejmową nielyliio co do 
programu społecznego, który w dotychczasowe! swej’ 
interpretacji jest solą w oba tak posiadającej mniei- 
•rzośc! polskiej, jak wogóle wszystkich mniejszości' 
narodowych, lecz w ^góii occ2ycyj«e stanowi ko'

dał un iw ersały , ab y  w szy stk ie  wsie i grom ady1' 
zw oziły  faszyny, z siekieram i, rydiaimi, m otykam i 
w szystkim  groinctoo-m s taw ać  . razikazal. P rz y ­
chodź: zatem  dnia 8-go X -bris tzkaz księcia Lmó 
d!e M enżyków , aby  lei' im prezy sw ojej bez uJcaziU 
Uiprzatnkmeó nie naruszajac sojuszu Car/a Jmcl 
z  R zeczypospolitą odstąpił „sine cunctatióine"' f 
żadrsej opresji ludziom nie 'czyni? bez w szelkiej 
pretensji. Ale na to „per abruptam  conturnaciam 11 
rwę nie dbając, trw a ł w  sw ojej im prezie. P rzycho­
dzi i dnón  od tegoż księcia Jm ci de M enżyków  
ukaz, z k tó rym  w y p raw n je  do niego JW JP aa i O r- 
•dymatewa uproszonych przy jació ł JP . hrabię T a r­
now skiego z IP. Neyimanowskim pufkow-n-iktehi, 
aie już z tem i „mftrns egit“ i zdał się na p e rsw az­
ję, tą tylko kondycję podaw szy , ąiby był „sa- 
tisjfactuis in laesione“ p rzez pow itanie i oęSdatóe ho­
noru ze trzem a osołiam 5 JW J-Pani. Ordytoato-wej 
w zam ku. '

Nad tą deklaracją po długiej deliberacji j prze­
zornej na w szystk ie  sztuki i zdrady  anirrtaałwier- 
siji, m ając refleksję JW JP an i O rdynatow a, jak 
z Ducha $w ietego  czując p rzy sz łe  oszukanie ,;et 
trag icum “ , k tó ry  potem  nastąpił, „casum “, opie­
rała się. przecież persw azją  lohm oścfów pomie- 
niowych zdcw inkpw ana — zezwalała. P rzy jechał 
tody  ze trzem a osobam i oficerów  w karecie na 
zam ek i dw om a kam erdyneram i dnia 13-go (3-go. 
st. sł.) deceim.brjs w dzień czw artfcow y. P rzeęiw kp 
którem u TWJPasti O rdynatow a dla pokazania; 
W iększego honoru i ocho ty  ,.ofovfctm‘‘ w y sła ła  nĄw 
dół Jmć Pana -Kulikowskiego, stolnika buskiego, 
m arszałka sw ego z innemi dw orzapam !. k tóry  
w ysiadającego  z k a re ty  pow itaw szy  „cum eypres- 
sióne** w esoło  czekającej JWJPąn-i sw ojej do. po- 
wiifania i uciesyeinią się z miłej prezeijęjj ta k ’ 
zacarego gościa. ' > ■ * '

(Ciąg dalszy n as tąp i)  .



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 5. listopada 1922.
mm

rp w icy  do e.'Stsrm ina:jj wszelkich obcych zywiołó 
ha Luwh mirż:: ją zblD ow ać z najpoważniejszem
tocicjsźościami narodowemu

Przyszły Parlaateat Litewski rokuje wobec, 
(ego, w ,razie spodziewanego powadzenia ujrupo- 
W ń prawicowych zasadniczą zmianę dortydrz’sc -  
Wego programu polityki, nietylko wewnętrznej, Ucz 
p-:y ocRowiednićh wpływach i umiejętnej akcji 
z zew rąhz naoźe zaiaicjow ć również całkiem nową 
pelisykę zewnętrzną.
| Kie naieży się łudzić, że świadomi swy h 
hsjżywótaiejszych interesów na Lii wir, Niemcy cl 
jeżą wszelkich starań, aby utrzymać tak korzystnie 
cla nich rpzccczęty przez Chrześcijańską Demokra­
ci' ,  program litewskiej polityki zewnętrznej. Niemcy 
i dnań są dziś ekonomicznie słabe, a głównie pod* 
oar.e ścisłej'kontroli finansowej p zez Komisję Re* 
paracyjtsą i Komitet gw ararc/jny. Wobec tego tru- 
dno im będzie zaspokoić wszystkie potrzeby n u -  
lerjalae abogiij i zdczorgatsizowanej gospodarczo 
Litwy,Tktóra będzie zmuszona iść ręka w rc' ę z 
każdym, kto się podejmie zorganizowania jej życia 
gospodarczego.

I I  g ra n ic  P o ls k i.
PIENIĄDZE MIEJSKIE W  GDAŃSKU.

G dańsk, (PAT.) Sejm gdański -przyjął ustaw ? 
W prow adzającą now y pieniądz miejski.. O dnośną 
u«!twałę, p rzy ję ła  w  sw oim  czasie g d a ń sk i Rada. 
miejska, k tó ra  celem zaradzen ia  brakow i pienię­
dzy, postanow iła  w prow adzić  w alutę m iejską no. 
sum ę 360 mil jonów  m arek. O tóż Sejm zatw ierdził 
tę  uchw ałę, z tern, że  Gdańsk, ma g w aran to w ać  
całym  swoim  m ajątkiem . W  -dyskusji p rzed sta ­
w iciel Koła Polskiego w ystąpi! przeciw ko w pro­
wadzeniu. nowej w ąlu ty , gdyż iestto- w p ro w ad ze­
nie wał-ury gdańskiej pod inai-ą form ą. .Mówca jest 
.zdania, że now a m oneta gdańska będzie 'm ia ła  
m niejszą w arto ść  niż m arka niem iecka. Z resztą , 
jak  w yrazili p-rzedst; -yicielc G dańska w  Genewie, 
G dańsk jest n iew ypłacalny . K w ota o60 milionów 
nie jest w y sta rcza jącą . Z resztą  nie m ożna nikogo 
zm uszać do przyjęcia no-wej w alu ty ; nie je s t olx>- 
'w iązaną przy jm ow ać ją polska: d y rek c ja  kolejowa 
i polskie u rzędy  celne. W  końcu w ed ług  o rzecze­
nia w ysokiego kom isarza Ligi N arodów , w y p ła ty  
w  G dańsku m ają b y ć  (uiszczane w  m arkach triem. 
•W głosow aniu  p rzy ję to  u staw ę przeciw ko głosom  
Rodaków, socjalistów  i kom unistów .

Mossoiini u steru władz?.

0 z iś  — v? sobotę WIEC KOBIET 

teswstkich stanów w sali Gwiazd?". P o ­

czątek o godz. 5 wieczorom,

Z piśmiennictwa.
R ainer Marja Rilke: „Śpiew o miłości i śmierci14.
P rzek ład  Idy W ieniew skiei. W ydaw nictw o  P o l­

skie. L w ów —Poznań.)

P ra w d ą  jest ntezarzeczalną, iż dz-ieła lite ra­
tu r y  Iracą  w iele ze sw ojej subtelności mdywfciuai- 
•nej. w  najlepszym  n aw et przekładzie  na język 
'Obcy.

T racą  i trac ić  m uszą, bo u tw oru  życie, ro z­
poczynające się w słow ie, jes-t tam  sarbtehuej- 
szern i tem w ięcej posiada m ocy, im ściślejszą jest 
w ięź pom iędzy treśc ią  a. form ą. Zaś najbardziej 
istotna harm onia pow sta je  'w ó w czas , gdy myśf 
z dneba narodu biorąca sw ój początek  ujaw nia się 
w  m ow ie w ypracow anej przez tenże naród.

Mimo to p rzek łady  są n iezbędne w  życi-u ktfi- 
turahrego społeczeństw a, k tóre  musi „płynąć w  
tafił*, musi w iedzieć — jakie m yśli i uczucia nur­
tują w  całej ludzkości.

Zadaniem tłum acza jest w ybieran ie  dzieł o 
■Wartości wszecM rcdzkLj. o w artości, w zbogacają- 
'cej sksdbdec duchowy.-ijego w łasnego społeczeń­
s tw a ,  z a  co też jest przed triem odpow iedzialny.

*
Mam przed so-bą książkę w y t y  ornie w ydaną. 

iNą jej karcie  ty tu łow ej widnieje napis: R ainer
> Marja RHkc — „Śpiew o nńłości i śm ierci korneta  
. K rzysztofa Rilkc".

Hfe po ki/  pierw śzy ukazuje się utwór ten

AKTY N O W E G O  RZĄDU.
Z w czorajszego posiedzenia Izby jeszcze nie. 

n adesz ły  itoądomości. Muscotini miał na ulem w y ­
głosić expose, p rzed łożyć now y projekt w ybor- 
czy i z a r j j H ć  rozw iązanie Izbjr. Nowe w y b o ry  
m iałyby się odbyć w  m arcu 1923.

Na yl/czorajszei Radzie m inistrów  zaw iadom ił 
MussoJini, że rząd dąży do przyw rócenia 'karności 
i porządku. Następnie zaproponow ał -szereg re ­
form.

Mussolini zapew nia, że lir w łoski w  p rzec ią ­
gu paru tygodni osiągnie połow ę w arto śc i p rzed ­
wojennej.

Jak  słychać, Somikio ma objąć teko sp raw  
zagranicznych.

Byli prem ierzy Śalandra i Giolftti w yrazili 
sw e zadow olenie z p ierw szych  k roków  M usscii- 
niego. ■■■>

W  odpowiedzi na pismo pow italne Zw iązków  
P ra sy , p rzyrzeka  MussoJini, żc po zniesieniu sta ­
nu w yjątkow ego  p rzyw rócona zostanie w olność 
prasy, o ile p rasa  okaże się .lej godną, gdyż uajc 
ona m etylko p raw a, ‘lecz i nakłada obowiązki.

D ‘ANNUNZIO s o l i d a r y z u j e  s i ę  z  m u s s o - 
LlNlM .

Do „N. F r. P resso 1' donoszą z C hiasso: D ‘An- 
nunzio w ysłał do Miissoiinjego następującą depe­
szę: M am zaufanie d.J M ussoliui'ego i jego silnej 
wolą Dzieło odbudow y jest trudniejszo, niż czyn 
bojowników. Dlatego m usim y w szy scy  .stanąć ja ­
ko przykład cnergjł i chęci p racy .

BIERNY O PO R  SFO RZY .
A m basador Sforza nadesłał do Mussolmi&go 

odpowiedź z ośw iadczeniem , że obstaje p rzy  sw ej 
prośbie o dymisję dodając, żc p r /y  sw em  dalszem  
pozostaniu na stanow isku am basadora, m iałby 
tylko bardzo m ały au to ry te t. • Z aznaczył jednak 
rów nocześnie, że b y łb y  gotów  obiątN zastępstw o 
W łoch na konferencji wschodniej, o ńc między 
irim a nowym rządem  doszłoby do porozumienia, 

j co do w ytycznych  na tę konferencje.
„ C o rr id a  de!la S e ra '1 donosi, żc ustąpienie 

Sforzy pociągnie za sobą postępow anie dyscr p[i- 
uarne, g d y ż  zdaniem  M ussoliniego idzie tu o p rze ­
kroczeni e służ bo we.

NOWY RZĄD W O BEC ZAGRANICY.
Z Rzym u donoszą: P rezy d en t m inistrów  M us­

soJini odwiedzi! obecnych w  Rzym ie am basado­
ró w  i zastrzeg ł sobie, że resztę  am basadorów  
odwiedzi po ich powroci-e do stolicy.

Do „N- Pr. P re sse “ donoszą z Chiasso, że 
MussoJini w dfużę:zęj rozm ow ie z jugosłow iań­
skim posłem  Anfoi:k'\vicem, zajął stanow isko se r­
deczne i sw obodne, ale rów nocześn ie stanow czo

w  polskim przekładzie. W arto  srę; p rzy jrzeć, czem 
on- wzbudza, takie w yjątkow e zain teresow anie.

O pow ieść ta z w. XVII. ży w a jest dla se rc  
ludzkich zarów no i w  w. XX., a jak daleki ieśl 
jej rzu t w  przyszłość, Wtóż to  odgadnąć p o tra f? ... 
T rw a  i trw ać  chyba. będzie dała i niedola czło­
w iecza, a do jednego narodu zacieśnić się ni.e 
da — „bowiem , co jeden pow iada, tego i inni 
.doznali i nieinaczej. JaBfby jedńa by ła  ina-fka na 
św ięcie...14

Śpiew  o Riikehn wchodzi jakgdyby w  zakres 
m uzyki, niema w  nim szczegółów  opowiadania,, 
są jeno tony. k tórym  w iPółóżw ięczą serca, każde 
na sw ój sposób i w edhK  swoich przeżyć, a me- 
Jo-dja w zbiera, płynie, kon tu ry  się pj-acyz.irja..

Jaka flfcikatłia, jasłia m elodja polatuje nad 
„ różyczką m ałą44 — symbolem czystej miłości...

.falo -pomiry głos dzw onów  huczy w śród  m o­
rza łez, bólu, bezbrzeżnej .tęsknoty po tych cięż­
kich słow ach : „Tam  ujrzał płacz starej kobiety” .

*
T łum aczka n ft dala sic p o rw ać  łatw ości i u- 

rokow i w olnego przekładu, a-.-wybrała drogę tru d ­
ną, lecz w tym  w ypadku może najw łaśc iw szą  
i najskuteczniejszą, w ybrała  drogę niemal dos­
łow nego tłum aczenia. Jej archaizow ana pol­
szczyzna jest swojem  brzm ieniem  doskonałe do 
treści dostrojona. Jednakże konsekw entne stoso­
w anie tego  stylu p rzedstaw ia  trudności, k tó re  db 
pew nego stopnia uspraw iedliw iają takie drobne 

jak „w racajcie donia44 (str. 14)

zaznaczył, że w iadom ości o k-oncentracjł w c isk  
jugosłow iańskich regularnych i n ieregularnych nie 
mogą b y ć  zaprzeczone, i zw rócił uwagę, by poseł- 
jugosłow iański w ykazał sw em u rztpiowi k o ­
nieczność w ycofania także z Zadani tych wojsk, 
celem uniknięcia zatargu . Mussoikii dodaił, że 
W łoidty prągtią u trzym yw ać  z Jugosław ią p rzy ­
jazne stosunki i oczekują podobnego zapewnienia- 
ze strony  rządu .śłgpslowiańskiego.

Rzym . (AW .) „C-orriera de!la S e ra ” donosi, 
że Mussolini- chce natychm iast za pośrednictw em  
posła jugosłow iańskiego w Rzym ie om ówić sto­
sunki między Włodia-mi a Jugo.stawją, eelen: u- 
zyskaraa przyjacielskiej w spó łp racy  tego pań* 
stw a.

Na telegram  M ussoliniego odpowiedzieli Bo- 
nar L aw  i Curzon, że podzielają życzenie W łoch 
co -do trw a łe j przyjaźni między obu państw am i. 
R ząd angielski jest przekonany, że in teresy  oba; 
narodów  będą się rozw ijać pom yślnie, przy lo­
jalnej w spó łp racy  m ocarstw  koalicyjnych.

Izba notarjańa we Lwowie lo.piibje k:ri- 
kurs na opróżnione posady nct;.riuszów w Zbarowie ■ 
: Nadwornej, pwentuainie ca opróżnić się mogąre 
wsliuJek obs.dzenia tych posad p ;;e: przen esienie 
na posady nstaifusza, z tcimincm wnoszenia podan 
do 1 grudnia 1922.

k r o n ik a ;
Kalendarz. Niedrie'a, 5 iistcpacra. Rz.-kat.: 22 

po św. —  G r.-kat.: 22 po Scsz. — Słowiański 
Sławomira.

P o d  d iałok, 6 listopada. RŁ-kat.: Leonarda.— 
Gr.*kai.: ,A  cfty. — Stawia is k l: Wsiewlada.

—  Pogrzeb ś. p. Szymona M atusiaha, rad:y 
5-koInego, in;;jekt>ra lwowskiego okręgu srkolnego, 
itnaiL go nagie 31 /. m., »doędzie sic dziś o gedz. 
3 popołudi.iu z luypty 0 0 . Bernardynów na cmen­
tarz Łyczakowski.

—  Podwyższenie podatku spożywczego cd 
Cukru. Dziennik umcw m . 92 ogtaszr obe*lązujące 
zaraz rozpo.ządzeuie R. dy M iristió  .v w sprawie pod­
wyższenia pc datku spożyu czeęc od cukru z dotych-. 
czasowej Itwo y 200 Alk, na 330 ;Ak. od 1 leg.

2apasy cukru wedie s u  nu w chwili ogłosze­
nia powyższego rozporządzania w ilości 100 kig.' 
i wyżej, eodl g rją  obowiąrkcwi zgłoszenia we w la-* 
ściwym O d 1 ie kontroli skarbowej, c-.lem dodat-! 
kawego opoditkowamii. Temu dsddt&owcmu opeda-j 
kowaniu podlega, tak cukier natuiainy, iak i w: 

przetworach cukrowych, jak n. p. marnteJatia, c z .-  
kclada, likiery i t. d.

N-ezgloszenie p*ciąga za sobą ukaranie. .

m ożna Hryć cłóma, ale w racać  trzeba  do dom. Jak 
„święto1' (str. 26) -  zam iast festyn (Ec-st): jak 
„.przydrożna szczeliita44 (str. 32) — zam iast bruzda 
(Eurclie)...

Całości usterki te nic psują, gdyż spelaia w y­
nagradzają czytelniku — liczne -a ińepo.srpclicie 
P iękne sipolszczenia — r.p. .(Rzucić na dzień żo ł­
nierski tw ardy  sz lak '4 (str. 25) („Nięht im m er i>ol- 
da t sein“). Albo „O rężny  w szystek" (str. 28) — 
(„Ganz in Wa-ffen1'). Albo jeszcze: „Skoczy na 
koń i leci, jak krzyk, tra tu jąc  w szystko, mrwe4 
swoiLch szy k 41 (sir. 41) („Uiid er fhidet ea: Pfert.

. iiind es ist wie ei» Sclirei: iiber alies babin im d ar* 
aJlem vorbei, a u cii an den sem en"). To szczęjśłrwe 
ujęcie poiskiftin słow em  w zm aga Jot m yśli auiora,

♦
W ieniewska poprzedzała swój przekład krót­

kim zarysem  poetyckiej twórczości Rene Ma-ry 
Caesarai Rilke\go, co jest raeczą wielce pożytecz­
ną dla. czytelnika, nawet nie zitpełnic prze­
ciętnego.

*
Wszelkie „zdobienie rysunkami'4 poety-ckidi 

utw orów  jest eksperymentem niebezpiecznym, ,ia* 
ko, żc wymaga riety lko talentu, lecz jeszcze, 
winyślenia się i wczucia w charakter utworu i. w; 
intencje poety, oraz znajomości fizjononriSi epoki,' 
letórą się uplasWcznia.

W arunkom  tym  „rysunki11 p. Żm udy nie oid- 
powiadiaia i książki nic -rdoWą.

Jadwiga Tomicka.
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—  Oświadczenia nadawcy w  l.śne prze- 
wozowym. Wskutrk zarządzenia Ministerstwa u l i 
żelaznycn, o g io szo n eg o  w nuine ze 75 „Dbennik*  
ustaw Rceczyp jspo* ifeja, obawiązaną jest kolej przed 
wydaniem di z sytfci adresatowi zażądać od  odbiotcy  
zwrotu wlórnik.ł listu pr/.ćwozowsgo, jeżeli nadawca 
zamieścił o  nośne żądanie w liśc ie  przewozowym. 
Z zarządzenia tego wynika, że nadawca jest  u po­

w a ż n io n y  do zamieszczenia takiego ośw iadczenia  u 
■liście p izew ozow ym , zaś zarzad kolejowy, który nor­
malnie może uważcć za u p ow ażnionego  do odbioru 
przesyłki każdego, kio okaże zawiadom en ie  o  przy- 

/ byc u przćsyiir, zaopatrzone w pokwitowanie z od­
bioru, t. j. w podpis odbiorcy, musi w wypadku

i  umiesz z u i a tsk T g o  żądania ze strony nadawcy  
bezwarunkowo do s iego  się zastosować.

Interesenci będą uiewątpliw ie w  razie p otrz .b  
korzystali z tego uprawnienia.

—  Podwyższenie Opłat za miejsca w w ago­
nach jyp.alnych. W związku z p o d w y iszem em  o- 

iptat za przewóz osób, podw yższone też zostały  z 
a.niem 1 listopada b. r. cp ła .y  za miejsca w  w a ­
gonach sypialnych o sto procent. Opla y te w yno­
szą od osoby i kilometra:

z t  odległość od 1 do ?C0 kim. 3 0  Mk.
,,  ,, „ 2 0 0  do 3 0 1 „ 24  „ s

„ p o n d  3 0 )  „ 18 „
k óre dolicza się do opłaty przypadające; wedle po- 
w y ż r z g o  zestawienia  za 2 00 ,  w zględnie 3 0 9  kim

2a  za m iw ia n ie  miejsc w w. gcn ach  sypialnych  
dop aca się 8 0 0  Mk, -

Obecnie kosztuje zatem bilet na miejsce w 
wagonie sypialnym ze Lwowa do Warszawy przez 
Rozwadów 1 3 .8 4 4  Mk., zaś ze Lwowa do Kr; kowa 
9 9 5 6  Mk., łącznie z opłatą za uprzednie Zamówie­
nie miej c i  w ajencji.

— Rjzpoczęcic komunikacji kolejowej z ss- 
wiecką Ukrainą. W ś ad za w iadom ością  podaną  
we wczorajszym numerze „Gazety  l.wowąUiej“ do­
noszą dziś, że w myśl zapowiedzi nastąpiło już 

;urz',dowe otwarcie ruchu kolejowego pomiędzy Pol­
ską a Ukrainą sow. przez P odw ołocz .sk a -W o ło czy -  
ska. Po przybyciu pierwszego pociągu ukraińskiego  
co  Pouwcłocjysk, który zaraz powrócił, wyjechał 
do W ołoczysk pierwszy polski pociąg z cdonkam i  
komisji kolejowej oraz przedstawicielami kilku firm 
polskich. Pociąg ukraiński nie przywiózł żadnych  
p jsażęjń w  ani przesyłek towarowych., Niezależnie o c  
tego odbywa się we Lwowie konferencja przedsta­
wicieli obydw u zarządów kcD jowych c i lem  opraco­
wania i ustalenia  normalnego rozPLdu jazdy po­
między Podweloczyskami a W oloczyskami. Jak s ły ­
chać, będzie ilość pociągów  na razie bardzo ogra­
niczoną.

—  Specjalna o p iek a .  „Kurjer Wcrszawski*  
d on o s i ,  źe Minister spraw  wewnętrznych wydał c -  
kólnik do podwładnych mu organów bezpieczeństwa  
publicznego, aby natychm iast rozciągnięto  specjalną  
opiekę nad drukarniami i redakcjami pism.

— Uć que ad Enem! powiedzieli scb ie  pp. 
r.zeźnicy lw ow scy .  Ceny bydła spadają gw a łto w n ie ,  
łecz o spadaniu cen mięsa jakoś g l i c h o .  Wyśrubo­
wano je do horendaln j w ysok ośc i i teraz stoją s o ­
bie sz :zę iiw ie  i s ‘zć  będą, aż s ię  uda zuowu po­
pchnąć je  wyżej. A tyle pp. rze in icy  umią mówić  
o „otyw ate lsk iem * traktowaniu sw ego  za w o d u !

—  , D i o “ z o s ta ło  w reszcie  zawieszone. Nale-  
żz lo  to  dawno uczynić z ow ą  pepinjerą cletnnyc; 
u jc k ó w  w ywrotowych.

—  Zdziczenie aęi atorów ósem ki zaczyna już 
wkraczać r.a to iy  os t  e  kolizji z prawem k3rnem. 
Dtiia 3 b. m. rano zaw ieszone zo s ia ło  r.a balkonie  
lokalu Związku kobiet na placu Akademickim og ro ­
mne płótno z wyszytym napisem; „Lwów, broniony  
przez kobiety staw ia  kobiecą listę bizprrtyjną nr. 

j 2 4 * .  V/yjątkowo ładny i uderzający ten napis w i­
siał jednak na balkonie tylko od 11-30  do 1, gdyż  
uraził on uczucia syna gospodarza domu, Niemca  
rodowiiego, Rudolfa Schrimpla. Mł dzieniec ten z 
dumą s ię  przyzna1', że osob iśc ie  w ezw a ł bojówkę  
złożoną z akademików endeckich, którzy w biały 
dzień wdarli się do cudzego m ie s z k a n ia  i ukradli 
(bo tak się  to n a zyw a !)  5  na. płótna wraz z napi­
sem —  które podobno zanieśli  w tryu m fu  do „So­
koła “.

Sprawa oczyw iście  została natychm iast odda­
na na drogę sądow ą i skończy  się niezbyt w eso łe  
ciSa v/o ow niczego  cudzoziemca. Ciekawa rzecz, ilu 
zwolenników ósem ki zniechęci tak piękna metoda 
agitacji przedwyborczej?

=  Przesyłkę kradzionego drut ; miedzia­
nego (4 5  klgr.) z przewodów telegraf,czn, ch zakwe­
stionow ano na poczcie i złożono w poiicji.

Skradziono fu t io  wartości 5 0 0 ,0 0  > Mk 
Dorze Uliwh p zy ul. Ruskiej 1. 1 8 ;  znsczną  iioś- 
futer ze sklepu St. Rudka (ul. Rzeźbiarska I. 1); 
znaczną ilość garderoby na szkodę p. Stan. Sao-  
irońskicgo, dzierżawcę dóbr w Gtrinakówa; (tali a 

rierburtów 1. l j ;  7 0 1 ,0 0 1  Mb. na szkodę p. 3. B 
nasi a, redaktora , Sb ta wy Ludowej’'.

— Polsko -  francuskie zakłady lotnicze. 
„Przegl d Wieczorny*' p >; t a ; : Do buuującycń śię
i będącycn już na wykończeniu hal polsko-francu-  

kicti zakładów iotniczych i ' auto nobiiowy h nr 
aolu Mokotowskiern, pracujących wyłącznie ną i o- 
rzeby n aszego  Pcństwa, zjechali w odwiedziny de-  
egaci władz ministerstwa spraw wojskc-wich i ciuła 

dyplom atycznego stolicy- Przybył Minister S c sn k o -  
wski, pose! francuski p. PanaLeu, szei francuskiej 
misji wojskowej gen. Du out, ambasador b e lg j s U .  
szef departamentu lotniczego ministerstwa spra 
wojskowych i i. Przybyli podziwiali gmach zakła­
dów, e a ‘y żelazno betonowy, zachwycając się zwła­
szcza olbrzymią haią maszyn rozmia ów 240/lbO tr.. ,  
halę montażową i innym i szczegółami arch itekto­
nicznymi. Podziw' ten podkreślił dobitnie w prze­
mówieniu poseł Panafteu, klóry porównując polskie  
zakłady letnicze z f; ancuskitni, okreśi i ł  nasze jalic 
niegarsze i dające doskonałą rękojmię żywotności  
i zdolności organizacyjnej naszego narodu.^Naczel­
nym dyrektorem zakładu j-.st inż. Szytycki, d łu g o ­
letni kierownik zakładu Fahrmana w Paryżu.

i ę#© fcw H © isya»iia
(zlożoiie w Administracji).

Na fundusz ociem niałych obrońców Lwowć
Urzędni-y dyrekcji okręgu skarbowego we Lwowie  
składają kwotę 1 4 1 6  Mk. ^

liotatki ii-teracko-artys^cziid.
Repertuar Teatru iv3Je]o!ci&p<.

Początek praedstawieS o  godz. 7 wieszorsm.

Dziś, w  sobotę o godz. 3  popoł. ^Kościuszko  
pod R acław icam i0, Ar:czvca; —  wieczorem „Euge- 
a urz O neg!a“, opera Czijkowskiego (ostatni wy 
stęp Su AF^asińskiej -  Chojnowskiej). —  Jutro, w 
niedzielę popol. „Powiót* , sztuka w 4  r,k'3ch FI er- 
sa i Croisseta; —  wieczorem .Ż y d ów k a0 opera,

Repertuar Teatru Mata 3 o Oxb GrJiatfci 21.
Dziś, w  sobotę „Kto zo s ta n ie  posłem". — 

Jutro, w  niedzielę „Księga Hioba”, komedja w 3 
akiach WInawera

Repertuar T satra  StewateL
Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę  BBajadera“ . 

operetka. Kaimana.

^iiuwiuimw.wiiMl>iMiiwiiiw■ ni    i i '
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! KUPUJ U iR Ó M A l |

TELEGRAMY.
OKÓLNIK MINISTRA SPR A W IED LIW O ŚC I-

W arszaw a. (PAT.) M inister spraw iedliw ości 
M akowski rozesłał do  p ro kura to rów  przy sądach 

j apelacyjnych i okręgow ych nasitopujący okól-aik:
' W obec w zm ożenia - się podniecenia w yborczego, 

przypom inam  raz jeszcze, że in teres Rzpłte-j w y­
maga, ad>y praw o Ibyfo zaw sze  należycie iaszano- 
wan-e, a b ezp .taw a stanow czo  posikra-miane, że 
działalność urzędów  prokuratorskich  musi pole­
gać na zdecydow anie szybki cm i bezw zględnie 
bezstronnem  przedsiębraniu zarządzeń , w  myśl 
w yraźnych  nakazów  u staw y , i że nietylko zfl- 
niedbanie użycia, ale rów nież niew łaściw e użycie 
posiadanych upraw nień jest pogwałcęuleim obo­
wiązku.

O TW A RCIE W YŻSZEJ SZKCRY W O JSK O W EJ-
W arszaw a. (PA T.) D zisiaj o godz. 12 w  po­

łudnie odfoyło się. o tw arc ie  w yższej szkoły  w ojen­
nej, a to  z.e w zględu na niew ykończony lokal w 
zatrrekniętym gronie, w  obecności szefa sztabu ge­
neralnego gen. Sikorskiego. U roczystość, w  kto- 
re.i b ra ło  udział HO oficerów  sztabu  generalnego, 
jako słuchaczy, zakończył zasadniczem  przem ó­
wieniem szef sztabu gen. Sikorski, p o zd ra w ia ją c  
zebranych słuchaczy, jako sw oich scrdecznycSi 
w spó łpracow ników  z pola walki, o raz  z  po la  or­
ganizacji. Gen. Sikorski zo b razow ał rolę i obo­
wiązki polskiego oficera sztalbu generalnego \ da? 
zasadnicze, ujecie tych zmian, k tó re  w  dziedzinie 
stra teg ii i tak tyk i w y w o ła ła  ostatn ia wolna św ia­
towa!, oraz podikreśtw potrzebę przystosow ania 
zdobyczy now oczesnej nauki w ojskow ej do w a­
runków  Polski.

KRADZIEŻ POLSKICH MANDATÓW.
R yga. (AW.) K owieńska R ada m iejska jedno­

głośnie uchw aliła  o s try  p ro test p rzec iw  bezp raw ­
nemu pozbaAvieniu 10 m andatów  m niejszości na­
rodow ych. N astępnie przedstaw iciele. 5-chi mniej­
szości narodow ych udali, się; do prezyd. Stu!®ifi- 
skiego i zakom unikow ali mu, że zaburzen ia  w y­
w ołane pokrzyw dzeniem  m niejszości narodow ych 
przy w yborach  odbiją się szkodliw ie na in teresach  
państw a .litewskiego.

Ryga. (AW.) D odatkow e dane z okręgu ma- 
rjampols,kiego stw ierdziły , że  Polakom  należy sfet 
6 m andatów , podczas, gdy kom isja w y b o rcza ’ 
przyznała  im ty lko  2-
ZA PRO SZEN IE NA KONFERENCJĘ R O Z B R O ­

JEN IO W Ą .
W arszaw a. (AW.) R zad ,polski o trzy m ał od 

sow ietów  zaproszenie na konferencję p ań stw  są- 
saadutących z  Rosją w  sp raw ie  rozbrojenia, k tó ra  
odbędzie się  w  M o sk w ę  30. bm.

MONARCHIŚCI NIEMIECCY PRZY PRACY-
W iedeń. (PAT.) 3/11. „N. F r. Press© ’’ donosi: 

N owe p lany  zam achów  kapitana E rhard ta  obej- 
irmtją także k ra je  sąsiadujące z B aw arią , a specjal­
nie S alzburg  i Tyrol. B iała rew olucja m iałaby 
w ybuchnąć dnia 11. listopada. P rzep ro w ad zen ie '' 
planu E rh ard ta  na trak a ł o jednak dotychc zas na 
opór pew nej części jego zw olenników . Znarmcn- 
neim je s t  że E rh ard t m im o fż jest śc igany  listam i 
gończym i, mifcszlca w  iw erw szorzędnym  hotelu 
motnacWiJskim, k tó ry  jest też g łów ną k w aterą  
spiskow ców  m anarchistyczjiych.

SPE C JA L N O ŚĆ ; SOW IECKIE.
R yga. (PAT,) 3/11. R ząd fiński zw rócił się 

,00. rządu  sow ieckiego z  no tą  p ro testu jącą  p rze­
ciw ko istniewiu w  p e te rsbu rsk ie j szkole w ojsko­
wej. specialniego oddziału fińskiego, w  którym  
znajd-uje sd© szereg  fińskich zdrajców  stanu i w  ■ 
k tórym  upraw iana  jest w roga fNniałidji a g ita c ja . ' 
Nota fińska żąda skasow ania tego oddziału.

R Z E C ZPO SPO LITA  TURECKA.
Konstantynopol. (PAT.) R euter 3/11. Z grom a­

dzenie narodow e w  A ngorze uchwafólo w  dniu 1. 
listopada b. r. jednOitnyśMe nasteęmją-cy w^hosek: 
Od, dnia 16. m arca 1921 i po w szystk ie  czasy  
spoczyw ają rządy  narodu w ręku zgrom adtaenia, 
narodow ego. Żadna m m  form a rządu nie bedzie ' 
uznana. Lud nie uzna żadnego  osobistego .pano-. 
wartia, na w zór konstantynopolitańskie go. Kalifat 
pozostanie w  rękach domu o sm a ń sk ie g o .  Zgrom a - 
d,zenie narodow e w yznaczy  księcia, k tórego  cha­
rak te r i za le ty  m oraine okażą się godnemi teao  
stanow iska.
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AMERYKA NIE W EŹM IE UDZIAŁU W  KONFE­
RENCJI p o k o j o w e j .

Londyn. (AW.) Stanowosk-o A m eryki na przy­
s z łe j  konferencji pokojowej w Lozannie w yjaśn io- 
; rse zo sta ło  w  liście Hairdmga, w  k tó rym  ten  fcaće- 
igorycznie ośw iadczył, że A m eryka nie w eźm ie u- 
. działu w  konferencji pokojow ej.

■KNOWANIA MONAR,CIliSTYCZNE W NIEM­
CZECH.

M onachium. (AW.) ,A'U'mcii. P o s t’’ podaje 
.'pogłoskę o przygo tow yw aniu  p rzew ro tu  p raw ico ­
w ego w  Niemczech. Gen. Luctendorf i b. pre- 
'■JKier b aw arsk i v . K alir są  przyw ódcam i ruchu. 
Praw dopodobnie po udaniu się p rzew ro tu  w  B a­
w arii ruch. przeniesiony zostanie na cala Rzeszę. 
P rzew ro to w cy , jak  się. zdaje, p e w n i; 'są  Rcfchs- 
w ehry  baw arsk iej i na jej czele chcą ru szyć  na 
Północ.

Berlin. (AW.) W  zw iązku z w iadom ością o 
dymisji baw arsk iego  p rezy d en ta  m inistrów  L er- 
ciieiifeida k rążą  tu pogłoski o now ym  spisku ta j­
nych organizacji niemieckich na w zó r faszystów . 
Wedle tych pogłosek osław iony  kap itan  Erhard*, 
;.:ż od roku ścigany listem: gończym i, p rzebyw a 
■w ukryciu \v M onachium i u trzym uje stosunki z 
kolami podobnie usposobionym i w  całych Niem ­
czech. „Voss. Zeatung” w  zw iązku  z tern donosi, 
•\c E rh ard t dąży  do u tw orzenia m.onarchji W itte ls - 
b:...;-hów, k tó ra  oprócz B aw arii m iałaby objąć T y ­
rol i Salzburg, a  naw et c a łą  Austrię.

STOSUNKI PO LSK O -A U STRJA CK IE.
W iedeń. (PAT.) A ustriacki minlister sp raw  

zag ran iczn y d i dr. G riinberger ośw iadczył przed­
staw icielow i PAT- co następuje: W  szerokich ko­

dach politycznych austriack ich  w y w a rł jak naj­
lepsze w rażen ie  fakt, iż R ząd polski natychm iast, 

,skoro z a ry sy  planu sanacyjnego dla A ustrii zo ­
s ta ły  ustalone, o św iadczy ł gotow ość w zięcia u- 
.działu w  gw arancji dla pożyczki m iędzynarodo­
w ej. Je s te śm y  z tego pow odu u radow an i uiictyfko 
dlatego, poniew aż oznacza to  dalsze m ateria lne 
zabezpieczenie dzieła sanacji, lecz tak że  dlatego, 
portóeważ w  tern zachow aniu  się  ujaw nił się po­
now nie p rzy jazny  nastró j, k tó ry  o ży w ia  Rząd 
i spo łeczeństw o  polskie w obec now ej Austrii. Nie 
PO raz  p ie rw szy  dzieje się to, że  P o lska  okazuje 
nam sw o ją  cenną p rzy jaźń  i niech m i będzie w o l­
no stw ierdzić  zgodnie z opinią publiczną m ego 
kraju, że uczucia te u  n as  są w  całej peŁni odw za­
jem niane. A ustria  i P o lska stoją u zaczątków  (bar­
dzo ow ocnego rozw oju w zajem nych stosunków  
ekonom icznych. W ielokrotnie zaznaczono ze s tro ­
ny Polski, w  jak w ielkim  stopniu P o lsk a  je s t po- 
; w ołana d'o zaopa tryw an ia  A ustrii w  środki' ż y w ­
ności p rzez w y w ó z  sw ych  nadw yżek . T akże i co 
do całego szeregu  najw ażniejszych su row ców  
i p roduk tów  p rzem ysłow ych  będzie A ustrja, sko­
ro odnow i sw e siły  produkcyjne i siłę kupna, po­
jemnym rynkiem  d la  Polski. I na o d w ró t oczeku­
jem y z ca łą  pew nością, iż sta łe  stosunki handlo­
w e  z odbiorcam i polskimi u to ru ją  naszem u prze­
m ysłow i drogę do Polski. D aleko przew idujący  
Polscy, m ężow ie stanu uznali już, jak bardzo  leży 
•w interesie politycznym  Polski dzieło sanacji Au­
strii, albow iem  dopom oże ono do zabezpieczenia 
Austrii sam odzielności politycznej. Mogę) z resz tą  
z calem  zadow oleniem  stw ierdzić, że plan o p ie ra ­
jący sio na p ro tokołach  i uchw ałach  w  Genewie 
jest już w  w ykonaniu i w  jak najkrótszym  czasie 
będzie usta lony  program  finansow y i program  re ­
form, na podstaw ie k tórych sanacja będzie p rze­
prow adzana.

Nie w ątpię, że także parlam en ty  p ań stw  g w a­
ran tu jących  bezzw łocznie uchw alą przedłożenie 
przew idziane w  G enew ie, a w  szczególności, że 
państw a sukcesyjne dostarczą p rzez szybkie  w y ­
konanie części akcji sanacyjnej p rzypadającej na 
flrJe ponow nego dowodu zrozum ienia, fż jedynym  
zbaw ieniem  E uropy środkow ej jest szczera  go­
spodarcza w spó łp raca <i m anifestow anie solidar­
ności narodów .

O D B U D O W A  A USTRJI.
W iedeń. (PAT.) 3/11. C złonkow ie delegacji

fLigi’ N arodów  baw iący  w W iedniu, przyjęli dziś 
przadstawSde-H zam iejscow ych Agencji T e leg ra ­
ficznych i poczynili im następujące wyjaśoStesHa: 
R aafam ent austriacki uczynił dziś p ierw szy  w aż ­
ny krok celem w ykonania program u Ligi N aro- 
,dów do tyczącego  Odbudowy Austrj?. U chw alił on 
ustaw ę, k tóra  pokryje deficyt budżetow y na rok 
1922 operacjam i k redy tow e mi, bez p o trzeb y  w y ­
daw ania now ych pieniędzy papierow ych. D elega- 
p; Ligi N arodów  w yrazili nadzieję, że d alszy  p ro ­
gram , z a w a rty  w  protokołach genew skich, będzie 
urzeczyw istniony.

W YBORY D O  RAD GMINNYCH w  ANGLJI.
Londyn. (PAT.) W . B. K. 3/11. W edle o s ta t­

nich doniesień, s trac iła  partia ' robotn icza p rzy  w y ­
borach gm innych w  Londynie 220 mitejsc, a na 
prow incji na ogólną liczbę 574 kandy d ató w  partii, 
przepadło 350 kandydatów .

d e w i z y .
B udapeszt. (PAT.) 3/11. G iełda dew izow a. 

W arszaw a 0.18— 0.19, m arka  polska 0.18—0.19.
P rag a . (PAT.) 3/31. Giełda dew izow a. B er- 

kci 0.42. W arszaw a  0.15 i pół do 0.25 i  pół.

i  Teatru.
„D zieje  Józefa" .

(K om edja w 5 ak iach  W . P e rz y ń sk ie  go .)
Z arzu t, że „D zie je  Jó ze fa"  nie d o rów nu ją  

ani „L ekkem yślnej s io s trz e "  ani , ,A szan tce" ani 
Szczęści u F ra n ia "  nie je s t zb y t ciężki, jak k o l­

w iek słuszny.
P o siad a  P erzy ń sk i p rz e c ie ż  w  sw ym  d o ­

robku lite rack im  ty le  dzieł p ie rw sz o rz ę d n e j w ar­
tości, że o jednem  n iezu p e łn ie  udałem  m ożna- 
by zap o m n ieć .. N atom iast, m ożn ab y  tea tro w i 
uczyn ić  uw agę, że jeśli ch c ia n o  n ap raw d ę  grać 
Perzynsklego , to należało  m oże u czyn ić  inny 
w y b ó r ;  m niejsza o t o ,  że b y ło b y  to  „w zn o w ie­
n ie"  a nie ,r:ow ość“.

W  I .D z ie ^ c h  Jó e fa"  P e rzy ń sk i jest tak  
ukryty , że tru d n o  go odnaleźć. K om edja ta  bez 
p u lsu jąceg o  tę tna  życia, nużąca p rzez len iw y tok 
akcji i op o w iad an ia , m a k iik a  d o b ry ch  typów , 
a p rzedew szystk iem  św ie tn y  ty p  b a ro n a  P u ty - 
fafow sk iego

T rzy  p ie rw sze  ak ty  c ie rp ią  na anem ię 
są  p ra w ie  b ezb arw n e  —  d o p ie ro  czw arty  oży­
wia „D z .e je  jó zefa" w e rw ą  o zacięciu  niem a! 
fsrsów ęm . O sta tn i, p ią ty  ak t, u trzym any  w to- 

ie trzech  p ierw szych , m a e fek to w n e  i w cale 
d o w cip n e  zakończen ie .

Jużci to  zam ało , ab y  kom ed ja  n ie  ch w ia ła  
się co  chw ilę. Nie u ra tu je  jej też ani p rzep y sz ­
ny baron, ani kry mina listy  czr,o-sen za cyj ny s łu ­
żący Józef, łączn ie  z „ p a n n ą  E m U ją" an i gra 
n iek tó rych  artystów . N iek tó rych ... Na ogół b o ­
w iem  „D zieje Józefa" m og ły b y  być zag ran e  le ­
piej. P rzed f w szystk ien l m a Gę żal do „Józefa" 
(H ierow sk i), k tó ry  ro ił „ p o ło ż y ł" . W im ię s p r a -  
wiedl w ości jed n ak  trzeba przyznać, że w  akcie 
czw artym  sp ra w o w a ł się bez zarzu tu , a le  — niech 
sam  p rzy zn a , czy to  w ystarczy.

W sk u tek  teg o  bohaterem  kom ed ji, w brew  
jej założeniu , s ta ł  s ię  b a ro n  P u ty fa to w sk i D e- 
bow icz m oże zaliczać go  d o  tych  ról, k tó­
re u g ru n to w u ją  arty śc ie  b ard zo  w ybitne w  T e ­
atrze  lw ow skim  stanow isko . R ola, s ta ran n ie  o p ra ­
co w an a  i p rzem yślana  w ca le  nie p o p a d ła  w  ka­
ry k a tu rę  mimo sw ych cech k ary k a tu ra ln y ch . D o ­
żo inw encji aktorskiej i dużo  szczerości z łe  ży­
ło się  na  ten  ty p  n a p ra w d ę  św ietny.

Z b liżoną do n ie g o  sp o so b em  g ry  ale  zu­
pełn ie  już bu rleskow ą by ła  K w iatk iew iczow a, 
M ichnow sk ie j n ie  o p u szcza ły  w dzięk  i sw oboda.

Inni artyści dokładali s ta ra ń  o  p o p raw ność .

„Kto zostanie posłem ?"
(G ro te sk a  w  3 ak tach  Jana  G elli.)

G ro tesce  G zili tow arzyszy  ła tw  > zrozum iałe 
zain teresow anie . R ozm ow y o m iłości i m isterne po­

ezje s tw o rzy ły  tem u a u to ro w i i jego ta len tow i oka­
zały  zastęp  zw o len n ik ó w  i z w o ie n n k z e k  T tm a t, 
k tóry był n iejako  krzykiem  ak tualności okresii 
p rzed w y b o rczeg o , p rzy czy n ił Gę cte tego  źe p re ­
m iera b y ła  w p ro st w y czek iw an a. W re sz c ie  zro ­
biła sw oje rów nież  no ta tka  zam ieszczona w  dzien­
nikach n ied łu g o  p rzed  p rzed staw ien iem  a  o p o w ia ­
dająca  s ię  p rzec iw k o  tej sz iuce  jak o b y  zdolnej ze 
w zględu na treść  w y w ołać  p e d o b re  n as tę p s tw a , 
co w  W arszaw ie  najnow sza  rzecz W roczyńsk iego .

G e lli m iał p raw d z iw ie  idealne  w aru n k i, 
ażeby pow iększyć szereg i sw ych „w y zn aw có w ", 
a jednak , po w y s łu c h a n iu  teg o  w szy stk ieg o , co 
sym patyczny  ru to r  pow ied z ia ł w sw ym  p ie rw ­
szym  utw orze scenicznym , n asu w a  się pytan ie , 
dla kogo „K to zostan ie  po słem " z c s t . ło  n a p isa ­
n e : czy d la  au to ró w , czy dla p u b lic z n .śc i, c z y  
w reszcie  d la  sam ego , chw ilow o  w szy stk ich  m oc­
no frapu jącego  zag ad n ien ia . T ru d n o  o dpow ie­
dzieć n a  to. D la ak to rów  —  G e, bo „ro le" na- 
ogó ł są  m ało  efektow ne, dla p u b liczn o śc i?  —• 
może, o tyle ty lko , o ile każda  rzecz sceniczna 
jest dla n ie '. A w ięc m oże d la  tem atu  ? M oże 
p. G eila  czuł konieczn ie poT zebę w ypow iedze­
nia s ię ?  T o  p raw d o p o d o b n ie  n a jm n ie . i d la te ­
go w łaśnie ow e „p ierw sze k ro k i"  r.a scenie w y­
g lądają  tak chw iejn ie  i d la teg o  co chw ila  g ro ­
żą opadn ięciem . Są je d n a k  i p o ru sz e n ia  pew niej­
sze, one to w łaśn ie  ra t ją sy tu ac ję  a zarazem  
iaią nadzieję , ż ;  d a lsz e  p róby  dra a .ycznc  te -  

gcź a u to ra  m ogą w ypaść  pom yślniej, j a k  wy­
tw o rn ą  i su b te  ną indy w idu T n o śc ią  je s t G e lli 
d o w io d ły  je g o  poez je  i jeg o  „R ozm ow y o mi- 
ł  A c '" . „ K o  b ęd z ie  p o s łe m "  s tan o w ię  zaś  moź-i 
d o w ó d , że a u to r  te j g ro tesk i s ięgną: p c  t:-snat, 
do jak iego  nie p re d e s ty n o w a ła  go pasja  p o e­
tycka.

Co do  a rty s tó w  za p rz ą tn ię ty c h  do w yko­
nan ia  g ro te sk i to  żaden z n ich  nie w y b ja ł  s :ę , 
a le  w szystk im  —  by ło  to  w idoczne —  zależało  
na tern, by rzecz  G dii w y p ad ła  jak na;lepiej.

Z p ś ró d  całego  re je s tru  w ybieram y na­
zw iska  tych , którym  u d a ło  się trochę  m ono to n n ą  
jed n o sta jn o ść  sztuki w  znacznfej m e rz e  oży w ić :' 
H eski-K ow alsk i, C zaki, Rygiez, L crczyńsk i, S ie- 
n iaw sk a , a w  d robnym  epizodzie  K ropaczek.

A. Tram ,

Z saii sądov?ej. 
P r a c e s  P e s i a k s s .

Posiedzenie z dnia 3. listopada.
R ozpraw a w czora jsza  nie p rzed staw ia ła  

szczególnego interesu. C ałe praw ie posiedzenie 
w ypełnione b y ło  odczy tyw aniem  dokum entów , 
a rty k u łó w  pism a tajnego „Szlach” jtd.

W rażenie  zrobiło  -na początku ośw iadczenie 
■przewodniczącego, że obrońca liank iew icz  sk aza­
ny  zo sta ł u ch w ałą  T rybunału  na  20 ty s ę c y  m a­
rek  g rzy w n y  za n iew łaściw e zachow anie się 
w zględem  ła w y  przysięg łych .

incyden t ten miał miejsce podczas p rzesłu ­
chiw ania p. W ojew ody G rabow skiego, ( id y  na 
nieskończone p y ta n a  p a n ó ^  obrońców  z zakresu , 
iprawa imędtzymarodowego z historii i innych nauk, 
.zauważy! przew odniczący :

— Dosyć, p. m ecenasie, to  nie rosyjski 
egzam in!

Sala cała w ybuchnęła  śm iechem . Roześmieli 
Się i sędziow ie p rz y s ię g li. '

W ów czas ad w o k a t H ankiew tcz zw róci! srę 
do nich z m o n tu m :

— To źle bardzo, gdy  ław a p rzysięg łych  
z górjr już osądza  spraw ę.

P o d  koniec posiedzenia w czorajszego adw . 
H łusakiew icz podniósł sp raw ę kuli, znaJezdonei 
.przez W ojew odę w  rękaw ie  palta. A dw okat w no­
si, b y  S ąd  zechciał zaw ezw ać  ekspertów , k tó rzy  
za rząd zą  dośw iadczenia ze strzelan iem  przez 
.szkło, bez szk ła  itd., albowiem  on nie może do­
puścić, b y  pow sta ło  podejrzenie, żc klient jego 
sbrzełał kulami bez p łaszcza m etalow ego, to jest 

(kulania dum-dum.
O dpow iedź na to żądanie T rybunał da do­

piero dzisiaj.



T. IV. 55/21/7. W drożenie postępowania celem 
•'uanamaa za zmarłego. Józef Puztla Ostrówka, powoła- 
, ity w, czasie njobihzacji w roku 1914 do służby woj- 
, sksjtej przy 40. p. p. w Rzeszowie, został następnie 
j wysłany na rront rosyjski, gdzie dostał się do niewoli. 
W racając z niewoli z początkiem 1919 r. w raz z Jó ­
zefem Białoniekim zachorował wśród drogi a przybyw ­
szy na Węgry, zgłosił się do szpitala w Dfcbroczyitie,

; gdzie został przyjęty i odtąd wsze&i ślad za oiru za- 
gjaąl. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustaw o  
we domra-ainanie z §. 24. ust. cyw. prze-to wdraża się 

W  prośbę EutiłH Pezd-pwcj postępowania celem uz­
nania za zmarłego. W ydaje się przeta ogóine w o t >  
ttie, aby udztcłoiio Sądowi lub kuratorowi Panu Zyg- 
muaitowi Jaworskiemu adwokatowi w Tarnowie wia­
domości o powyż wy.'mienionym. Józefa Pczdę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sadem staw ił sic 
tub .w inny sposóh uwiadomił o swem życiu. Sad tu­
tejszy na ponowna, pr-ośbę no dnki 25. lutego 1923 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 6. czerw ca 1922, 9978 1—3
C. cz. T. IV. 127/21/8. W drożenie postępowania 

•celem udowodnienia śmierci. Antoni Sirwa z Bienia­
szow ie wyemigrował przed 16 laty d/i Ameryki, gdzie 
według zaprzysiężonych zeznań śwaidków Franciszka 

'O lhrychta j Nicefora Kuliga umarł w lutym 1908 r. w 
ście Chicago. Gdy wobec powyższego iesr prawdopo- 

/dołmetn — że Antonii Siiwa na prośbo Katarzyny 
Klimek recie Grudzień wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. — W ydaje się 

p rze to  ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sad albo 
,kuratora p. Dra W ładysław a Syriięzka aż do dnia 15- 
.grudnia 1922 r. o zaginionym. Po opływie powyższego 
czasokresu po przeprowadzeniu i podpięciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia. 30. czerw ca 1922. 9823 1—3
Lcz. T. IV. 98/21,9.. W drożenie postępowania ce- 

,Tem uznania za zmarłego. Karol Jirszyński z Borowej, 
jpowtołany w czasie m-abiłizajeifi w r. 1914 do służby 
.wojsfcwej przy; 40. p. p. zustait następnie w ysłany na 
ifrcol rosyjski', gdzie w. czerwcu 1916 w czasie walk 
pod OJilć; został ciężko raimy i odtąd niie tlał o sobie, 
.żadnej wirulonności. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe dtmmiemanie z §. 24 ust. c. przeto 
w draża się na prośbę Katarzyny Tuszyńskiej postępo­
wanie celem uznania -/a zmarłego. W ydalę sie przeto 
ogólno wezwanie, aby udaielono Sądowi lub kuratoro- 
;wi Panu Drowi Fischlerowi tderschowi wiadomości o 
1 pa wyż wymienioaym. Karola Juszyńskiego w zyw a się. 
.aby przed niżej wynrienianyim Sądem stawił sie, lub 
w .inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po dtiSu 15. maja 1923 rozstrzyg­
nie o uznaniu za zmar tego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. września 1922 r. 10037 7— 3 
T. IV. 19/2110. W drożenie postępowania celem 

.Uznania za zmarłego. Dnia 25. kwietnia- 1915 r. wojska 
rosyjskie opuszczając gminę Radgoszcz noci naporem 
i v>*rśód ostrzeliwań wojsk ausŁi-jatrkich — zabrały z 
gospodarstw a Agnieszki Mle-tfa, krowę, która była wła- 
jSnością Franciszka Wbiły. '— Tenże urodzony w roku 
1870 w ydaliwszy się za zabraną torową, .popadł na­
stępnie w; digc wojsk rosyjskich — gdyż jak ludzie 
.mówili spełniał cMa tych woisk usługi robocze. — Od­
tąd wszelki ślad za Franciszkiem Miotłą zaginął. — 
G dy zatem przyjąć nałeży, ż.e zachodzi ustawowe, dom- 
■ ni omanie z §. 24 .ust. cyw. przeto w draża się na proś­
bę Zotji Moryl postępowania celem uznania za zm ar­
łego. W;,'daje jSę przeto ogólne wezwanie, aiby udzie- 
'k>no Sądowi lub kuratorowi Panu W ładysławowi Mos- 
scrowi adwokatowi w Tarnowie wiadomości o powyz 
.wymienionym. .—  'Franciszka Mietłę w zyw a się, afcy 
przed niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w ńi- 
!ny sposób uwiadomił o swem życiu. Sad Piłeiszy na 
ponowną prośbę ]X> dniu 5. czerw ca 1923 r, rozstrzyg­
nie o uznaniu za zm arłeś.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. wzsreśnia 1922. 9694 1— 3

T. IV. I57/2I-'2. Postępow anie celem uznania za 
zm arłych, Jakób Chudy, Ja n  Chudy, Michał Chudy, sy- 

.now ie T om asza i Agnieszki z B laszkow ej, liczący po 
:przeszło  50 lat, w ydalili się 7, gm iny do Am eryki 
;przed przeszło  20 la ty  i odtąd nie dali znaku życia o
Osobie Gdy zatem  przy jąć nąteży, że zachodzi ustaw ow e
'dom niem anie z § 24 uc., przeto w draża  się na prośbę
Ju lji z Chudych Cłepielow ej postępow anie celem uzna­
n ia  za zm arłych. W ydaje się przeto  ogólne w ezwanie 
aby udzielono Sądowi lub kura to row i p. D rowi L ipiń­
skiem u adw. w Ja ś le  w iadom ości o p o w y i w ym ienio­
nych. Sąd tu te jszy  r.a ponow ną prośbę po dniu 15. 
w rześnia 1923 rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłych.

Sąd okręgow y Oddział IV .
Jas ło , dnia 14. lipca 1922. 10009
T. 159/22/4 Zarządzenie postępow ania celem udo- 

fW-odnicnia śm ierci. Jan  T auscher Adolfa, urodzony w 
1Dżemini w  Rumunji, dnia 1. m aja 1888, ożeniony od 2. 
lutego 1919 z Olgą z Małigłową, w stąpił w edle zaprzy- 

[sięionyc zeznań św iadka i w nioskodaw czym  Olgi Taus-
i«M r (to ukraińskiego '.toin IćK ł*tęg« WIŚ, a (tai*

8. k w L tn ia  odjechał do P odw ołoczy-k  na front bolsze- 
w ieki. Od tego czasu św iadek nie miał w iadom ości c 
zaginionym . Św iadek W łodzimierz Sieieeki zaprzysiężony 
zeznał, że Jan  T auscher s łuży ł p rzy  baterji uk ra ińsk iej 
(3 V). W styczniu  1920 w czasie pobytu baterji wsr.o- j 
um ianej w okolicy T u lcz /n a  Jan  T auscher zachorow ali 
na g ru ilicę  i dla tego św iadek oddał T auscher* do azpi-1 
lała w Tul czynie. Św iadek Dmytro Choma zaprzysiężony I 
zeznał, że z początkiem 1919 w zimie, w stąpił w raz z 
zaginionym  do w ojska  ukraińskiego. W ..rasie pobytu 
na U krainie w mlejsicowośoi Tulczynie nabaw ił się Jan  
Tauscher tyfusu a odstaw io y do szp iia la  zm arł w oczach 
św iadka praw dopodocnie 3. m arca 1920 r. Świadek w i­
dział zw łoki Tauschera w szpitalu . Gdy zatem można 
przyjąć, że pom ieciona osoba śm ierć poniosła, w draża 
się na w niosek Olgi z Maligłowów T auscher postępo­
wanie celem uznania w ymienionej osoby za zm arłą, a 
zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w iado­
mości o zaginionym  Sąrtewi albo p. adw. Drowi Józefo­
wi Mannowi w Śniatyrue, którego ustanaw ia się ku ra to ­
rem. Jana  T auschera syna  Adolfa w zyw a się o ile żyje, 
aby staw  ł się przed podpisanym  5ąd m lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. kw ietnia 1923, je ­
dnakowo-. nie w cześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogło­
szenia tego edykto w ,,Gazecie Lwow skiej*1 Sąd na po­
nowny w niosek orzeknie c rta tec2ni£ o uznaniu za zm ar­
łego Jan a  T auschera syna Adolfa.

Sąd okręgow y Oddział IV. 
ko łom yja  19. w rześnia 1922. 10010
1 223/22/3. Mikołaj M ichalczak syn  W asy la > 

1'azi ro ln ik  z Huezwic w yem igrow ał przed 35 la t. do 
Ameryki. Od około 30 lat nic daje o sobie znaku życia. 
Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, ktofcy o ży­
ciu jego miał jaząkolw ięk w iadom ość, aby daj o tem 
znać Sądowi w przeciągu jednego ick u . Jeżeli w tym 
czasie Sąd nic ot zym a żadnej w iadom ości o życiu jego 
uzn* go na ponow ny w niosek za zm arłego.

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 24. października 1922. 10013
T .8 7 4 /2 ,/7 . W rożenie postępow ania celem uz-.u- 

uia za zm arłego. Jerzy Piętn oczka, syn  Jguecego u n ­
iżo n y  4. maj i 1888 r. w Żnrawcacli, o stst.iio  tamż -. 
am ieszkały, w c c .c  przep nwaCzoriycu dochodzeń, w al. 
zył juko źcln  era eu-sli. 89. p. p. na w łoskim  fronc e 

: od 1 siopadu 1916. r. nie daje o sobie żadnego zn s-  
!i i ye.a. Alożaa zztein przyjąć, iż z^jtą warunki usłz- 

w we go  domniemania śrr.ie-ci. po myśli §  24. 1. 2 u .i  
yw. wz I. uzł, t  31. mat ca 1918. r Nr. ł2 . .  Dz. p. / .  

W orec tego na w niosek Tukh Pic toczk a  wdraża sl. 
oslęp ow an ie, celem  uznania w ;m  eaiooej osob y za 

tm .rłą . a zw ią z lu  rra ieńskięgn, zaw artego aa dnit
23. maja 1122, r. m iędsy zaginionym  a w nioskodsw . 
czynią za rozwiązany. W iadom ości o z ginionym nal - 
ży udricllć Sądowi albo adw Drowi Jop ek  w  Schmld- 
t wi w e Lwowie, k lórego asian sw ia  się kuraiorim  
jtaz obrońcą w ęzła ;; a ż  ń k:ego. Zaginionego w*y- 
c.a się aby jaw .ł się przed podpisanym Sądem, o Ge 
tyje. lub w  inny sposób  t l ił  znać o soteć. Po dniu 1. 
marca 1923. i .  w zględnie v: s i e l ć  miesięcy od dnia 
-g ło sz e . ia tego zsrządrem a w gazecio urzędowej Sąd 
na pę>aow.ny w niosek w yda ostateczne o .zeczcm e.

Sąd ośr<gov/y cywilny, Oadzi..J VI).
Lwów , dnia 21- sierpaia 1922. 8631
T. Ż24/22 3. Edyk!. Bazyli Hamernik, tirodzou 

885. r. w Bofduracli pow ia Brody i tam że ostatn i 

zantieszkaiy, żonaty, syn Ł kasza i Anny z t s la ł  pow o- 
łany do 35. p. obr. kia-. « początkiem  wojny kw iato­
wej w 1914 r.. a w tydzień po odejścia z comtt ttn. 
nać o s ib .e ,  t oczeni .Juch o i im zaginął. W ec ie  z e ­

znań św ia  ku M ikołaja Ha cer.tika zaginiony w p aź. 
dzie:n ku 12-14. . pod P rzem yślem  był ciężko choty 
«a eta  terę. Gdy w obec pow yższego  praw dopodeb-ięm  
i ust, ż e z a g n lc n y  me żyje, przeto na w niosek Teki 
HarAsrntkowcj wdraża się p stępowranie, celem  uz anta 
B zy lego  H im ercika za zm arłego a m ałżeństw o z  nim 
.a w rrts  za rozw iązane. W ydrje s ię  przeto ogóln e w e ­
zw anie aby udzielono Sądow i lub kuratorowi Drowi Kl- 
taj owi adw okatow i w Z łoczow ie, It óre;;o zarazem  
us anawia s ę  obf.rieą  w ęzła  ffiałżeńsk e / o ,  w iad oa ti- 
ści o  zaginiony oi. Gdyby zaginiony żył, w .a en  ćąóo - 
wi donieść o sw em  życiu. Na ponowny w a io jek  po 
upływ e 6 m iesięcy cd  dnia ogłoszenia edyktu w , ,Ga­
zecie lw ow sk iej8 rozstrzygnie Sąd o slstorzn le  pow yż­
szy  w niosen . Sąd okręgow y Oddziai IV.

Z łoć ów. dnia 46 s crpr.ia 1922. 9381
T. 189, 2/3. W drożenie po tępow cira  c lem nzn - 

:iia za zw arł go. J g stc y  Sawicki w F eiS /t nie wnióe- 
na uznani? brata P aw i;'Sajcick iago  za  zm .ilejf.o. Z z -
m ań  w n io sk o d aw cy  oraz z a p rz y - i io i»ychxę2 iiań św i; d*
rów  tóarji Saw ickiej, Jana śm ietanki, Jana S a  u szk it-  
w icza, Juljana Czerwiii-Kiego, poo«;t eh pośw ia cz - 
i iem Zwie zchności gminnej w Fcjsztynie z  dnia 27. 
czerw ca 1932. r. wynika, że P a w eł a-^icki zo sta ł z a .  
braiy w 1918. i .  do w ojska nkr ińsfcicgo i miał za- 
horew ać i um rzeć w  t am bor e w szpitalu  vvojs> - 

Ayin w duiu 8. marca 19,9  r. Gd leg o  czrsu  n i: m - 
o nim żadnej w iadom ości — za hodzi więr. dom niem a­
n e , że  nie żyje. Na p > ć ;t w ie ust. z  31, marca 1918.
**. Nr 128. D z. u. p. wdraża się  postępowanie, celem 

znania za zmarłego Pawia S Kockiego. V/ydaje j>ę 
pi z te o g ó ln e  w e z w m ie ,  acy  tia tle .cna  Sauowi lub 
kuratorowi p. Drowi Stanseruwi a d y . w  Sanibor.A, 
wiadomości o  p o w y i  w ym ienionym . Sąd tutejszy n:

, ponowną prośbę, po dniu 1. lu teg o  1923. r. rozstreyg- 
:óe o uznaniu za zinarłegci.

Sąd ‘okręgow y, Oddział"V.
Sim bor, dnia 4 iipca 1932, 9 3 2 0

T. 50&.S2/3. Edyfct. N yko a Turczyn, syn Dmylr, 
urodzony 24 listopada 1507. r. z;:mieszk*:y w O le /. 
A-yicch^t w cesrw cu  1912. reku na roboty do Francji 

odtąu brak o nim w iadom  ści. W drażając p o s tę p o -  
cenie celem  uznania g j  za zm arłego w zyw a s ię , aby 

uwiadomiono Sąd alby kuratora M chała Salitrę w O łe- 
zy o zaginionym  do jednego roku, poczem  Sąd roz- 
trzygnie na ponow ny wnic-sek.

Sąd okręgow y O ddział IV.
S tiu a itłta rtw , (tai* Afe 19155. 9&K)

T. ć47 22;-4 Wdrożeni® postępow ania celem  uaofi'
:i a za zm ar.cgo, Jan Żarski syu B i / ie g o  i Jc.słyn/ 
uredzony 10 sty /zo la  1886 »v B , łz:e ortarslo  2-^u:,CS-'.- 
kały w edle przeprow adzo yc.ii dochodzeń wyjechsą w 
r. 1904 do Ame'yk; os tnią wiedamc-ść p-*esfcśł 0 
s te na w .csn ę 311. O l  tego czasu t.ie daje o se­

tę zraku ży-cir. Moi na zatem  przyjąć, iż  z?jdą w a­
mi ki u staw ow ego  dcmęieinmit-a fmteiśt. po w ysil ;?

24. i 2 u. c. V5fofc‘:c isi o  na wniosek D ym itia Z rskte- 
0  wdraża się postęj owa: <e, oałejn uziiama vv>;E3:Ł" 

aioJiej osoby za zmarłą. Wiadoar-oś-i o 
lełc-iy udziel ć Sądowi albo adw. Drowi Ludwikowi 
M azurkiewiczowi w e Lwowie.- k tóęe .o  ustanawia £lft 
kurato e <■ .  Zaginionego w zyw a się, Łby_łlę'jaw1ttjirzed 
jj. dpisanyrn Sądem, o dc ży e, lun w lim.- speSÓF da: 
znać o sob c. Fo 1 «i:i 1 p iciaiernika 1925 w zgkd .ue  
w 1 ok cd  dnia Ojj)os»e..i.“. tego zarząd:euia v rgazc-  
cie urzędow ej Sad na ponowny w m ossk  wyda osti.- 
teczne orzeczenie.

Sąd ofer gow y cywilny. < ddsiaf VI!.
Lwów, dnia -1  w rześnia 1922. 10050
T. 236 2 ż/ó. Józef Dacko syn Hrycla i Anny ■ - 

odzony li) maja 1881 w M eeastcrsu pow . U sk e  po 
ogłoszeniu  mobilizacji z  poczztG rm  sierp- >a 1954 jik o  
rezerw ista  w cielony zosta ł d e 18 pp, i od szed ł z tym 
.u ł.icm  jak) żołnierz do wal-ci przeciw  nieprzyjacie­
low i na irout .roayjsk . W. jesieni 1914 waJcaył ped , 
Luckiem, od tego czrsu  słuch o nia: r.;- m ‘. bat! ckrr- 
gowy w Sanoku w zywa każdego, ktoby 1 .-yciu Józefa 
D cka m isł jakąkolwiek wiadom ość,Jsby dał o teu» zaac , 
Sadow i w przecią .u sześć ,u  m iesięcy od dr.i 1  c g .o sz s -  
i.« (ego w ezw an is. Jeżeli w tym czr.s e Sąd c:e 0 - 

trzyma żadnej w isdom cżci o  życiu 5»:o. uzaa go n*i 
ponowny w niosek Anny z M .ślushów  Lacko za za: r- 
.ego a jego m ałżeństw  > z A m ą z M ś:ucbó-v za r 1  z- 
wiązane. Kuratorem r e:-bec:ieijO 1 obi o u t -  węz.c. 
ra żeń sk ieg  > mis nu je  się adw . D .a W o jc ti.h a  Ś:r.cs* 

<■,; w Sanoku.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

SanoV, dnia 25. wrześn.a 1922, SŹ20
T 2 0 5 / 2 2 / 2. M a k s y m  t t w k - i w  syn F r d i a  1 M i n t y  

u r o d z o n y  w Szulhanów ce 21 s .e tp  u  1 8 9  z o s t a ł  w > 
roku 1918 przym itsow o w c .c lo -y  da by ej armji ukra­
ińskiej i od czerw ca 1919 w szelki śl d za r.im zaginął- 
Gdy zatem m oiaa p syjąć, że z .iita .e ją  w am  <fci t«.-t »-.
■ ow ego  damiiiemama śmierci, w mysi przep isów  § 

24 u. c. zarządza s ę  rk w n iosek  Tac/atiy ta tvkó 
postępowanie, celem  uzuattia w yttyen.ontj osoby  za 

T.arią, a zarazem  og łasza  s ię  w ezw anie, ażeby  u iz:-. - 
i ni: o  wirdomc-ści o augintonym S ąd oa i albo Dtov,i 
H -ib ćc -c w zk  emu w C zoG k ow ic , którego cstan.tw!« • 
o.ę t uratorem. ŹAsk yata Scw kiw  w zyw a się. ażeby  
ituwił zię przed poripisanyn: bądem lub w inay spo­
ci ) dał zuitć o sob ie. Po d ;iu  15. listopada 1923. r. 
ąd na pon ow ny w niosek erzekn c ostateczn ie o uzna­

niu za zm arłego.
Sąd ok ręgcw y, Odćżia* IV,

C iortkcw , dn:a 26 paidziern  ka 1922. 19?2
T. 312/22/4. W drożenie postępow ania c e ie ^  u-: 

Ł-.iauia za zmarł.«ro. Alik-oła W anczyszyn sy s  Michała' 
u . 16 grudnie 5881 w W ielkopolu ostatn io  tam że za­
m ieszkały, óral utlciał w  wojnie jako i o  pjerz  aus r.

w  die przeprow idzouyclt d o .h od zeń  w je s  cni 5918 
iach orow ał na froncie aloań3ieim i o d rzed ł do s r p -  
taia a oa tego  czasu n ie  da e o sobie znaku żvcia. 
M ożna ża  en: przyjąć, iż  zajdą warunki ueław ow ego , 
dotnnieaiaisia śmte ci po myśli § 2-i. !. 2. u .t. cyw., 
w zgl. usl, z  31 marca 1918. r. Nr. 128 Dr. p. p W c- 
óec t*go na wnioseic Krystyny Wanezryszyn w d ra ła  się 
postępow anie celem u zn . ma w ym ienoy.ej o so o y  za 
iiusctą. W iadom ości o zaginionym na-leay udzielić S -  
i.io-łi slbu adw . Drowi Catnargaiem u w e Lw ow ie, 
siórogo ustanawia się  ktrałoreni. Z agin ionego wzywa 
sic, aby s ę  jaw ił p zed  podpłsaaym  Sądem , o  i.e  
żyje, lub w ittny sposób  dał rncć o sob ie. Po dufu 5 0 
marca 1923 w zg ięa i.ie  w 6 u>ie?ięcy od deia o g ło sz e ­
n i tego. zorssdzen ia  w gazecie  urzfdow ej. Sąd La, 

pocow ny w niosek  w y d ł csta tecza e  orzeczenie.
Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział V;l.

Lwów, d sia  28 sierpnia 1922. 10036'
T. V. 174.22/4 jzn Uchman, urodzony 1478 r. w' 

Krasnem, pow iat R zeszów , syn Kaiar^yny, pubriny w 
c ierw cu  1915 r. r o  aus/L w ęg . wo/slca, przydcie.ony 1 
do 89 pułku piechoty p ełn ił jakiś czas ła ib  : n iW ę -  
ifrzecb, następnie w R zescow ie, z  k o /c  m w rześn ia , 
'.915 r. u :a t się z pułkłe-n p le  h o iy  39 na fron-t ro- 
yjtk i .u brał udział do p ierw szej p ołow y czerw ca ’ 

19 6 r .t skąd lo n a  ieg o  otrzym ała oftatn ią w iad om ość- 
p.ouz m ś.-ad za n"ui z łg a ą Ł  Gdy zatem  przy rć nale-, 

y, i e  zach -dzi u sfa w tw e  doianienjanie z §  1. ust. z' 
31. siarca 10i8 r. L. 128. D :pp., wetraia się nr pr-oś-
0 -  /n ie li  U hman poslępow auie, ccfint nzaan c zr 
zmarłego z i i in io n e jo  a jeg  m ałżeństw a za rozw ią­
zane. Wydaje s ę. < gól te w ezw ani , aby ułłzieicna  
Sądowi lob adw. Dr. ccm atterow i w R z-szo w .e , któ- 
ego nsta awia się  ebrońcą zw .ązku  ma żr-r-sJriego 

w iadom r ści o  pow yc wytaianlonym. Jana U/tunana' 
wzywa s ę, aby prze tl niźoj wynj'eEionym 5ąd m staw ił 
się, lub w uay sposób  tswiad mir o »wem  życiu, rad 
tutejszy r.a ponrw uą pr śb - , po Sma 15 marca 592j! 
. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okrrgow y Oddział V.
R zeszów , dnia 24 lipca 1932. 10024
T. 167/22/3. Francis ei; O zolo fk iew icz  ryn K> /  

elana i Agnieszki, io la ik  w  Długiem  dasta ł się t o  
11 ew oli rosyjslc ej j ko żołnierz armji aust'. w ęg ie :-  
sk;rj. Z n iew oli rosyj klej pisał do rod-iny da isro- 
uada 19IC r. Oil tego czasu w sze-k' śtzd  aa nim za­
ginał. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każdego kto­
by o życiu Franciszka Okołońkowicza miał jaką w iado­
m ość, aby d a ło  tern zr.ać Sądow i łub Uurat. n ieobecnego  
adw. dr. Ś ączce  w  Sanoku w przeciągu jed n eg o : oku 
liczą c  od d-:ia ogłoszen ia  tego  w ezw ania. Jeżeli w 
ym cz;;s e 3;d  n o otrzym * Aadnej w iadom ości o życiu 

jego uzna go ua pcoow ity wniosek A atoway C kołoi-j 
klew ię*ow «ł u  zm a o 8 jeg« nrałttaatw o. ia .w *itcj
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z. A..u u;uą Ohoł S e w :c z  ia  : o ^ f l ą z a tg  K iratoren: • 
. ; K'05ecaej>,o < obrońcą w n ;» ' małżeńskiego m aa u e 

się adw, ar. W ojciccin Ś. -caJcę w ano lew.
Sąd okięaow y Od(jzlał .IV 

Sanok, am < 2? września 1S22. 10012
■L V. 276/22'-i-. F ranc-sze n Pokrywka, u rodziny 

3 0 r. w N ie-hobr,.a pow iat Rzeszów syn .Jo zef. i 
L'via j b y, pow n c y  ogólną snob lizae ją  d* służby 
“wojskowej przydzielony dr. austr. 17 pułku p e koty 
s b.-oay kraio--' <j do oddziału pionierów brał udział w 

. Wo nie na f-o n d e  rosyjskim , a w- szczególność, w lis­
topadzie  1914 r. v  bitw ie pod R zepinem  i tam ż 
pn’ a 18 l siopada 19i-4r. trafiony kulą n ey r-y jac  eisk? 
‘poniósł śm e rć  w eale zeznań św iadków. G iy  w eb c 
•.powyższego je s t pr< wd -podouiie, że Franc.azek Pc- 

.ywka poniósł śuiieic, p r z e t> na prośbę Anieli ••Po­
kryw kow ej w draża się’, postępow anie  celem udowo.i- 
eam ja zaszłe; śmierci zagia onffloJ W ydaje się  przeto 
y. ó.ns we.-wa i -, aby uwiadom iono Sąd lub kuratora
a. w. D . Krzyśc.aka w Rzeszowie aż do unia 9 stycz- 
, i ’. 1923 r. o zaginionym Po upływie powyższego- 
< zasocresu  i po 'trz ep ro w ad z en ia  dowodów będzi. 
rozstrzygn ęte o dow odzie zaszłej ś m e n i .

Sąd oicręgowy O ddział V.
Rzes ów, d ia 9 w rześn ia  1922 1001".
T. 265 22. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego. Iv-an G ram iak syn  W asyla urodzony 
‘".v Horodence 30 w rześn ia  1881 wedle, zeznań w niosko- 
'dawczyni W arw ary  H ycrało w yem igrow ał z kraju . W e­
dle pośw iadczenia Urzędu gminr.ego w  Horodence Iw an 
G ram iak przed zw yż 18 laty  w yem igrow ał w  celach za­
robkow ych do A m eryki i do ty ihczas do gminy nie po­
w rócił i obecne jego  m i-jsce poby u nikom u nie je s i 
Znane. Gdy . a tem  przyjąć m ożna, źe zaistn ieją w arunki 

,u staw ow ej śm ierci z § 24 2 uo, i Id zarządza się na
W'nio;sek W arw ary  Byckato nostępow anie celem uznania 
J.eymienionej osoby za zm aiłą  i ogłasza w ezwanie aby 
'-dzielono w iadontości o zag in ionym 'S ądow i lub ć. adw, 
'Drowi K osakow skiem u w  Horodence, którego ustanaw ia  
się kuratorem  Iw ana G ram iaka w zyw a sic, aby staw ił 
.się przed podpisanym  Sądem lub w inny saosób dał 
.znać o sob e. Po dniu I listopada 19 .3 Sąd na ponow ny 
w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ęgowy Oddział III.
Kołomyja 25. października 1922. 9985
T. 147/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 

aa zmarłego. Iwan Amb oziuic syn Hawryiy, urodzony w 
Debesławcaeh 13- i ażuziermka 3882 powiat Kołomyja, o- 
żeniony 7. marca 1907 z Zo/ją z Mokrijów, wedle ze­
znań wnioskodawczym powołany z ogólną mobilizację 
1914 do w ojsra  austro-węg. do 24 pp. 12 komp, Wedle 
zeznań świadka Hrycia Myrdniuka. uczestniczył on ra ­
zem z Iwanem Ambroziukiem w walkach z Moskalami 
pod Haliczem. Rokitna, Bojanami 1914 r. poczem odeszli 
z-24 pp. do Królestw#"'Polskiego, ’ gdzie w lesie obok 
Zawierć a z końcem listopada lub początkiem grudnia
1-914 Iwan Ambroziak zaginął bez wieści Urząd gminny 
w Dsbesławcach poświadcza, iż Iwan Ambroziuk dotąd 
ą wojny nie powróć ł Gdy zatem przyjąć trjożna, że za­
istnieją war-iafiUł “ ai siwo woj śmieici w m ys? § ’24-'!. 2 uc 
jtd, 7p>rządzą.i;sjię ^ .w n io s e k  Zofji Ambiozłiłk postępo 
Wanię ećlem uznania wymienionej osoby za zmarłą i 
ógłasza się wezwanie,, aby udzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi albo p. .adw. Drowi Leonowi Sębul- 
baumowi w Kołomyji, którego ustanawi^. się kuratorem, 
iwana Ambroziuka wzywa się; aby stawił sjg, przed 

.podpisanym Sądem, lub w ipny sposób dał znać o so- 
«e. Po dniu I. kwietnia 1923 Sąd ca ponowny ■wniosek 

o-tatecznie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Kołomyja 9. września 2922. 9795
T. IV- 161/22/2- Zarządzenie postępowania eelem 

iHtnania za zm arłego i ma! żeóstw a za rozw iązane. An- 
on.i Folw arski. syn Jana : W iktorii z Hodaków uro- 

'(iżOiry dnia ! f> maik *384 w Osielcu i tam zam ieszka­
ły  biorąc -idzia, w wojnie św iatow ej jako żołnierz 36 
T- M rzelców  b. armii auslro -w ęg iersk ;ejs otatnią wia- 
'ćcm ość-dał o sobie dnia 22- imego 19,15 i ot! tego cza- 
•śu ślad o nim zaginął a wedle pisma Pow iatow ej Ko­
mendy uzupełnień w W adowicach miał cn pojedz dnia 
3- października' i9 l5  w  potyczce w  Karpatach. Gdy za­
tem można przyjąć, że zaistn ieją w arunki domniema­
n y  śmierci z ustaw y z 31 m arca 1918 r, 128 Dzpo. i 

•ż §  112 k c- zarządza się na wniosek żony jego S e- 
tanji Felw arskiej postępow anie ceiem uznania wyż 

'wym ienionjgo za zm arłego  a m ałżeństw a między nim. 
a w nioskodawrzynią w  roli u 1908 zaw artego za ro z ­
wiązane. O g tas ra  sję przeto węzy. aiiie,' aby o zaginio- 
liym udzielone wiadomości Sądowi iub Dr- Józefowi 
.Kubeczkowi adw- w Wadowicach, -którego ustana wij! 
•się kuratorem  zaginioneg) i oorąńcą węzła m alż iri-  
skiego- Antoniego Eolw i; k :egn w zy w a się aby staw ił 
s ę przed eodpisanjr n Sąoom lub w  inny sposób dał 

p ń ać  o sobie- Pó sześ.-iu miesiącach od dn a ogic ze- 
•i a tego -zarządzenia w G aiecie Lwowskiej Sąd na oo- 

'howny wioosek w yd ostateczne orzeczenie- 
Sąd ok ęgowy OdcLUł :V- 

W adow i.e, dnia 25- w rześnia 19.’2- 9947
T- fV- 81/21/2- Postępow anie celem uznania za 

bmarłeiFc- Wójcie..h Kos nr- 20- stycznia 1859, syn Jó­
zefa i M arianny z Jod,ow y, pow oła iy do wojska 1914, 
z koń e-m r o 'u  19l5, psd ł na polu chwaty- pod Kołka- 
miJ Ody zetem przyjąć nal ży, że zacho '4i ustaw owe 
domnie-manio z § 24 !■ ust- przeto w draża się na 
E ośbę Tekli Serw atka, postępowanie celem uznania za 
Shiarłegc- S ra  tutejszy  na ponowną prośbę o.o dniu 15- 

1 htego 1923 rozstrzygnie o uznaniu zą .zmarłego- 
Sąd okręgowy Oddział IV*

Jąsio . dnia 13- iipcą /932. 9983
T- IV- 159/22/2- Z arząazenie postępowania cele n 

^łD nia za zęnarłego- W jnęehty Kaip"eńskf, syn Józefa 
' Marianny ze Zayradów- u-odzony dnia 3. m arca 1833 
folffi vv Kamesznicy p o w i a t .  Żywiec i tam zam ieszkały, 
biorąc udział w wojnie św ia tłw ęH ak o  żołn  erz 16 p 
s,r*elców b, armji łUStro-węgierskiej, ostatnią w ia-

I do ność d8ł o .sobie 10- rna a 1916 roku, a wedie do« 
w ładz woiskowycli zaginął cn w JńtWie ped*

Sapa owem w dnu  6 carrw ca i-S 6 roku- udy  zatem  
przyjąć msżra, źe zaistme.4 warunki domniemania 
śmierci z ustawy z 31- nM..ca 'U I8  r- Nr- 128 ci z- u- o- 
zarządza się na wniosek ż o n y  jego Agnieszki K am ień­
skiej postępowanie celem- uznania wyż wymienionego 
za zmarłego- Ogł-asz-t się przeto wezwanie, aby o z \-  
•inionym -» zielono Sądowi wiadomość*- W tacenteJ. 

K mieńskieg , o ile ż r  e, w zyw a s k , aby s ta y  .ł się 
nrzed podr-iśauyra sądem lub w inny sposób dał znać 
o sóbie- Po szeSciu miesiącach od sfeiia ogłoszenia tę ­
g i  zarządzenia w »Gazecie Lwowskiei* Sąd na peno- 
>vny wniosek w yda ostateczne orzeczenie-

Sąd okręgow y Oadzi?} IV-
W adowicr, dnia 9. w ze śn ia  1922 r- 9943
T- IV- 94/22/3- Zarządzenie postępow ania ceiem 

uznania za zm arłego i roałźeńś wa i t  ro .w iązaęe- Ka­
ro! Szopa, syn F ranciszka i Lnawik z T łum aków  uro­
dzony dnia 16--listopa-.fa 1879 w Witanowicach powiat 
W acow/ce zam ieśzkały w Lipinku, ro tnik (kucki, 
biorąc udział w wojn e św iatowej iako żołnierz 56 p-p b- 
arm y a rsti o -w ęgitr ki? , ostatnią wiadomość d a ło  so ­
bie dnią 17. sierpnia 1914 a wedie zap:zy.riężonych de- 
znań św iadka S tefana Szuty, zos ta ł o > w; sierpniu 191-'1 
w bitdrie jo J  K raśnkiem  ugodzony poeickiem p i.cho ty  
rosyjskiej i przew róć ł  się poczem ś a d .o  nim zaginął. 
Gdy zatem  można przyjąć, że zaistnieją warunki domnie­
mania śmierci z  u staw y  z 31- m arca 19l8 r- Nr- 128 a r -  
u- p. i z jj 112 k-c- zarząd za się na wniosek żony jego 
Marii Szopa, ro slęn o w an ie . ceiem uznania wyż 
wymię; iour gjj z^t'zma: łego a m ałżeństw a cn i ędzy nm  
n v 'i io s  od u c z y n ią  opla 17- :na a 1504 roku zaw ar­
tego za lOzwiążaue- O giasza się przeto w ezwanie, ayny 
o zagiąioą-ym udzielono wiadomości Sądowi lub Dr. 
S tanisław ow i Kornowi adw- w W adowicach, którego 
ustanaw ia się  kuratorem  zaginionego i obrońcą w ęz/a  
n ;a łżeńskiego, Karo,'a S zo-ę o j!e żyje, u yw a s:ę 
aby s taw ił się przed p ■'Opisanym Sadem  ub w inu^ 
sposób dał o sobie. Po sześciu miesiącach od dn.a o- 
gioszenia tego zarzadeen a w- .G azecie Lw ow skie,“ 
Sąd na ponęwny wniosek w y^a o ta teczne orze­
czenie.

Sąd okręgow yjO ddział IV-
Wadowice, dnia i9, w rześnia 1922 r- 99^9
T- 103/22/3. Edykt. Jakób Berg, syn H enryka ur- 

w Zboiskach dniu 9/3 1833 zam ieszkały w Romanówce 
Po .v- Ką.dzidehów po.voł.iay zoslal z wybuchem w ojny 
św iatow ej d r 80 pułku, r ieć n o ty  'b y łe j  ’ arm i a rm ); 
austr- i od tego czasu ś ad p i n :n zag na?- Gd - wo- 
bec. po.wyżśzego praw dopodobne^ iest ze zaginiony 
me żyje przeto na wniosek jesw żony Karoliny Berg 
w diaża s ę / postępowanie ce em uznan i. Ja  óba Ber­
ga Zi zm arłego, a m ałżeństw a z nim zaw artęgo  za 
rozw iązane- V2ydaie j-.ę przeto wezwanie a >v udzie o- 
no sąd ">yi l„b kuratorowi adw- ' Dńowi H-mmi-; m i ; - 
nowi w Zioczowie, którego zarazem  u stanaw ia s ię  
r.brońcą w ęz ła  m ałżeńskiego wiadomości o zaginionym- 
Gdyby zaginiony żył, winien Sąd rwi donieść o s -vem 
z .. ni. N ,. ponowny wji osek po upły w e sześciu m e- 
cy od dnia ogłoszenia edyk u w Gazecie Lwowsiiiej 
r&£Strzygnie Ś?r’ ośtatecz-rie po Ayżczy wniosek--''JO.1* ’ 

. : ■  Sąd- tKrrjgowy C dóział IV.
Złoczów, dnia 19 i pca 19^2- 9960
T- 198/22/6. Zarządzenie postępowania ceiem u- 

dowodnien a śmierci- Stefan Sycz syn Jtu.a . P araskew ii 
u , 19/J2 1876 w Lubyczy i t .m zam ieszkały wedle 
przeprowadzonych d 'chodzeń zg.nąi w roku 19 'd-ped- 
c -aś atttieu wojsk rosyjs-pch n i po.ach koło Bełz.ca- 
Wobec tego za rządza się na wniosek Pąrasi Sycz 
postępowanie celem, udowodnienia śmierci, a ; aru- 

_2.eni ogłusza się w ezw an e  aby do dnia 20- 1 s to ra -  
d i l f f i j id i ie lo n o  wiadomości sądowi albo adw. Dr- 
Vv!. ■‘arowi Ku lwowskiemu we Lwowie, ktorego us - 
r.awia s ę kuraiorern zaginionego- Po upływ ie t go ter­
minu i po p: z e a ro -vadzeni.u dowodów jedriak nie prę­
dze jak w tr /y  m tesią e rd  Jrua ogł;)izeuia»t go za­
rządzenia w gazecie urzędowe, sąd orze, ;n.c ostąteozoje 
o wnio uu-

Sąd okręgow y cyw : nv O dJz al VII-
Lwów, dnia 9- sierpnia 1932- 9770
T- 245/22/3- Edykt- Tomasz Bukowiński urodzo­

ny 6/8 l87ó w  N ow osi.iksch pow-at Złoc-tów oąftłtnio 
tam że żam ięszkały wdow cc syn W a e i t ;g o i  A nastazji 
pow ełany jnę-.froku i 9 i4 do służby  wojskowej, b rał 
ctynny  udz a ł w urój u e św iatow ej j od tej po y nai 
znaku życia a sobie- Gdy wobec powyższeg > prawda- 
podi.buein jest, że zaginiony nie ży je’ przeto n i wn.io- 
seó: Iw an i Mycko w draża fie postępowanie ęe'em uzna- 
nia Tom a-za bukowińskiego za zm arłego a m ałżeń­
stwa z nim zaw artego ?? rozwiązane- W ydaje się 
p rże ‘0 u ezw- nie, aby udsjcioae Sądowi ii b kurat rrowi 
a j wokąt >wi Drowi N jg^row i w Zioczowie. w^ąl mo­
ść o zagi.iionyru- Gdyby zrgin ony ży ł, winien Sądowi 
g n ie ś ć  o swem życiu. Ną Ponowny wrti\ śek po upły­
wie 6 miesięcy od duła ogi < Saęnią e iyktu w Gazecie 
Lwowskiej ro .s trzy g n ie  SAd ostatecznie pow 1 ższy 
wniosek-

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z ioczów , dwa 10- wrze* nia 1932- 9825

T-  179/22 5- Wdrożenie postępowania ceiem u- 
znania za z-mar/ego- Iwan Kesrelińsk', syn Jana i A - - 
ny ur 16 maja 1839 w  Podciemuern ostatr-io i a m ż e z r -  
mieszkały bra; u d iia ł w  wojn.ęj ako żołnierz ikrain-
ski i \yedie przeprowadzonych dr.cfmd .eii od pvłowy
roku 1919 nie ma o nim żadnej -wiadomości- Można z a ­
tem p zyiąć, iż zaidą wajunki ustaw ow ego doinit errta- 
uia żmierci po myśli § 24 1- 2 u- c Wooec tego na 
wniosek Ludwiki Koszeljńskiei w draża się nos ępowa- 
uie ceiem uznania wymienionej osoby za zm arłą- W ia­
domości o zaginionym natęży tidzi lić stdow i aibo 
adw- Dr- J. Feuerbergow i we Lwowie, którego ustań twia 
się kuratorem  zaginionego- Zaginionego «’zwv.. ;<ję aby 
się iawił przed podpisa .ym sądem o ile żyje iub w 
inny sposób dał znać o obie- Po dniu I- czerwca 1923 
względnie w  rok od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędowej sąd na ocrnw ny wnioselc wyda 
ostateczne o zęczenie- Natomiast odmawia się wnio­
skowi na w dłożen.e postępowaniu ęełem rozv',ązunia

m a/żsńitw a z powodu, że. nis zostały  w yk:zane oko-1 
li zności tow arzyszące ni'obecności z gini '-r.cgo, k tó -  
mby ni c zbicie l - k t  jego śmierci - . kaz •. w a ł.

Sąd okręgowy c v u i ! c y  Oddz.. i VII- 
Lw ów , dni.i 1- cz.-iwca i9?2- 9832

R O Z M A IT S  o B W s e s a c s w w a .

■ L. 24479/22. Dyrekcja okręgu skarbowego w- 
Sta-nisiawowiiie rozjiisujc pos.ępowanse koeiiksurencyjne 

celem obsadzenia h ar to wiń tyiSanśu w Pczboicu Zlcity.ru 
połączonej z drobną sprzedażą tytoniu. Dochód bru t­
to z tego przfdsiębwłiStwa wynosi! w czasie oct 1. 
listopada 1920 dio 31. października 1921 kwotę 161.493 
Mkp. Rozprawa ofertowa od będzie słę dnia 7. Kstopa*. 
dla 1922 o godz. 12 w Dyrelcoji okręgu ślcarbowegc w- 
Stanisławowie. Oferty należy wnosić do tej w&dzy' 
-przód terminem rozprawy na prz-epłsa-nym druku.

Dyiekcia Okręgu Skarbowego.
Stanisławów', dnia 6. paźdztennika 1922, 9273 1—3 

L. 27.145/22. D yrekcja ofcręgu skarbow'eg,o w 
Stanisławowie, rozpfeuje pcstęipowaaiłe ksonktrrencyjnc, 
cekam obsadzenia hurtowni W-truiiiljwc.j, połączonej 2 

[drobną spreadażą tytoniu w Bohor-dczanach. Dochód 
bm-tto z tego przedsiębiorstwa, wynosił w cassie od 1. 
maja 1921 do 30. kwietnia 1922 kwotę 672.310 Mkp. 
R-ozprawa ofertc-wa odbędzie- sir dnia 6. listopada 1922 
o g-odz. 12 \v Dyfokcii okręgu skarb, w StSfisłąwowie. 
Oferty należy wnosS-ć do tej w ładzy na przepisanym 
druku.

Dyrekcja Okręgu Skarbowego.
Stanisławów, dnia 5. października 1922. 9272 1 — 3

C. I! 40/22. Edykt. Przeciw  Ma,ri,i Kozak, które* 
miejsce pobytu iest nieznane został wniesiony pozew 

przez Marję Sawka o sprostowanie dekretu dzie­
dzictwa i rozpraw a wyznaczona została na 27. listo­
pad™ 1922 (a nie jak ogłoszono w Nr. 237 na 31. paź­
dziernika br.) godz. 9 rano a kuratorem  ustanowiono 
adw. Dra Banda w. Gródku Jagielońskim.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Gródek Jagiellotiskt. dnia 20. 'września 1922. 9854, 
L. 133.163 . ex 1922. Zmiany w opodatkoiwaiwu 

'piwa. Roizipo-rządzc-niem Rady Ministrów z dirda 11. paź­
dziernika 1922 w przeamiocie zmiian w picstaruoiwiieraiacli 
w opodatkiowaniu piwa n a  obszarze RzeczypGspo-Mej 
Polskiej i rozporządzaniem wykonaw-czein Ministra 
skarbu, z dnia 16. paździeraika 192 zarządzono pod- 
wyższeniie cipłaty akcyzowej od brzeczki piwnej i dw- 
daoaowe opodatlonwiairae 'piwa. O-pWatę 'akcyr.awa |u  

brzeczki piwnej określoną od hektolitra tej brzeczki i 
od: każdego stopnia ekstraktu za-leżnie od rozmiarów 
rocznej produkcji brow w u podwyższa się: a) dłu bro- 
v/arów przerabiających tto 10..000 hi. Piwa tto 460 M a­
rek polskich; bl dla t rojwarów pirzprabiiyącycji.; J 10 
30-000 W. piwa 470 m aręk polskich; c) dlabrtuwąrógy 
pr-zer^jtających do 50.000 irl, piwa do 480 m arek ipoi* 
sAteli; d) ‘ dla brow arów  przerabia,iręcy-ch do 70.000 hi. 
piwa do 490 marek polskich; e) dia browc-rów prze­
rabiających ponad 70.000 h,l. piw.a do 500 m arek poi- 
sk!ch. Zapasy brzeczki piwnej oraz piwa, jakie w 
dniu 1. listopada 1922 znajdują się w browarze, pod­
legają dodatkowemu .opoda-tk»\vaniu. Opłato, dodatko­
wa równa się różnicy między opłatą uiszczoną już 
poprzednio, a przypadającą na po&ta-wje rMniajszego 
r-ozporzadze-nia, P iw o zu-ajdojące się w dniu C listopada 
br. w ilościach przewyższających 25 litrów w posła- 
darnin hurtownych i detaijjjczrę-ch sprzedawców r-iwa. 
zakładów i 7,wilczków zajmujących się rocrdyźałmi 
przechowaniem piwa dla swoich członków lub w trans­
porcie podlega dodatkowemu opodatkowaniu po 1.90B 
(tysiąc dziewdećset) m arek od hektolitra p’w®. W y­
mienieni posiadacza mają zgłosić właściwymi Oddania- 
fesm kontroli taki zapas niwa dó włącznie 3. Rśtopada
b. t .  pisemnie w trzecii egzemplarzach. Piwo. snajdu- 
ju.ee się w transporcie ma zgłosić oJli-orda do dni 
trzech po odebpwił*. Zapas piwa -przekraczasjący 25 
litrów ujes? dodatkowemu opodatkowaniu .w catości 
bez potracenia rzeczonych 25 litrów.

Prezes:
10064 Busno.

Prez: 4383/22. Obwieszczenie. P rzzes Sądu A- 
peUacyjnego w Krakowie l-eksryiptem z 19. pcAd-zier- 
nikia- 1922 P rez, 21045 zamianował na zwyczajna ttniu 
4. grudnia 1922 rozpocząć się mającą IV. kadencję Są­
du przysięgłych prwy tutejszym Sądzie Prezesa -S»4u 
okręgowego E-roausłąwa Kijasa przewodniczącym. za< 
W iceprezesa Ludwika Kubiczk.a i sędziów Sądu okrę- 
gwego Konstantego Nowaczyńskiego, f’"eliitsa Górstie- 
go, Dra Jana Tyralika, Bnor/sławe: Fustodriewicz 1
zastępcami przewodni rżącego.

P rezes Sądu okręgowego. ;
Rzeszów, dnia 22. października 1922. 9848
Ns.' 140/22/1. EDYKT. Sąd okręgow y w Stryja 

ogłasza w sprawach karnych niżei wymieaiiianycii 
przydybarao nast«pująoe ruchomości: Lp. 1. Liczba czyn 
nośoi spraw1 y Vr. 31/15. Inuę i nazwisko obwinionego 
Alojzy Karge. Czyn karygodny §. 1S5, 186 a, b) u. k 
Opisanie przedrtootu 1 lampa srtotov.ra z umbrą, 1 tisch- 
laiŁter, 1 kapa czerww.a, 1 iraskę mosiężną. Pozycja 
księgi bież. 35/15. — 2. Vr. 581/15 Marjr. Znb i Iow. §. 
171 u. ki 1 półmisek, 5 talerzyków, 2 talerzyki, 1 ma- 
selrJczte, 1 kubefc na jaja 5S8/i5. _ 3. V?. 735v'J5 Hele­
na Koladzyn §. 171 u. k. 1 wanna cynkowa 45/15. —  
4, Vr. 1017/15 W ładysław  Manmiiec §. 171 u. k. 1 
dzban szkla,my. 1 m aszyna do szycia, 1 podusaka 54/15. 
— 5. Vf. 1117/15 Katarzyn™ Sadowa §• 171 uk. 1 bu- 
d ńk, 1 maszynka do mięsai, 1 erkies-meska 62/15 — (f 
Vr. 536/16 Bargiel Józef §. 171 irfc. 1 t e e s t o  20/16.
7, Vr, 5óJfib Tekla Sgutwfc §. 171 .ufc- i  łrsw sio łS/łó,;



„GA2ETA LW OW SKA”, z dnia 5. łbtopada 1922.

1922 godz. 9 przed p ofed  w  tym  Sądzie, sala rozipraw 
Nr. 98. *1oni»w aź miejsce pobytu stroiiy (pozwanej ier.t 
nieznane, ustanawia się Dra Krufta adwokata w  Sam­
borze kuratorem, który ją będzie zastępow ał r.a jej 
koszt i niebezpieczeństwo dbtąd, dopóki ona sama nie 
ustanowi p iłn  wnocnika.

Sąd okręgow y, Oddział I.
Sambor, cb-ia 2. lin-ca 1922. 9822
Ih. 170/22. W ezw anie osób interesowanych w 

sprawie wydzielenia nieruchomości bez przeniesienia 
ciężarów ks. tab. Sądu okręgow ego w Tarnowie — 

'inajęuujśoi Rz uchow a whl. 120 .Zarządza się na karcie 
A. oddział JJ. majętności Rzuchowa ks. tato. Sądu o -  
kręgow ego w  Tarnowie whl. 120 Aleksandra C b iew -  
skiego własnej, zanotowanie zamiaru wydzielenia z  tej

wego hv Baligrodzie z 23. sierpnia 1922 został uznany 
winnym przekioczetśa' artykułu 19. ust. Ź. ttpca 1920. 
Nr. 67. Dzpp. poz. 449 oskarżony i/ak  Skiicnnąn z 
Gis«y za  to. że 5. Lipca br. .w Ciśnie żądał cen i przyj­
mował ceny nadmierne za przedmioty pmeszedniego 
użytku a to za G bułek o wadze po 17 <8ót. tS m y śłiu e  
żądał po !00 mairefc m  co zasąłSzwny został na karę 
ą£pśz*u przez 7 dni t m z  na grzywwę w. kwocie 104X10 
tnarok w razie nfóścfeujaliKJŚći na dalsze 10 duto aresz­
tu oraz na ponoszenie .kosztów taroych.

Sąd powśffiinwy.
Baligród, inia 23. p®*jd7ic>«ika 1922. 9804
U. 313/21. Sąd ś w ia t o w y  w- Lutowiskach pra­

wom ocnym  wyrokiem  z 19. w rześnia 1921 U. 3 A M  za­
sądził W asyla Dowhego z Żurawina za Jieh.wę wojen- 
iną z powodu żądania za 1‘/* metra pośledniejszego  
suma kw oty $.000 Mfcp. r.a karę 10 dtóowesjo aresztu 

grzyw nę 2.000 Mkp. z karą aastępczą przez dalszych  
10 dm aresztu.

Sąd pow iatow y, Odciz'ał II. 1 
Lutowiska, dnia 23. września 1922. 9807
U. 466/21. Sąd' pow iatow y w Lutownicach w y ­

rokiem z 20. grudnia 1921 U, 466/21 zatwierdzonym  
wyrokiem  Sądu okręgow ego jako apelacyjnego z 7. 
kwietnia 1922 BI.. 157/22 zasądził Rosę Deutsch w Lu- 
towisk za lichwę wojesiną mlekiem na 21 dni aresztu 
i 5.000 Mkp gryzyw n y z kurs. zastępcza 1 0  dniowego  
aresztu. N

Sąd powiatów^. Oddział TT.
Lutowiska, dnia 20. października 1922. 9Y;S

Cg. I b. 593/22/1. Edykt. Stronia) pow odow a  
Konstanty Zaczkiewicz w- Młynkach wnosi;

8. Vr. 709/16 Maria Momczyńśka §. 171 uk. 2 łóżka, 
j  boro oda, 2 miednicy, 1 dywan, 2 drzwiczki szklarnie.
1 dzoaiuek! szfclarmy, 1 termometr, 1 skrzypce, 2 smy­
czki, 1 gitara 28/16. — 9. Vr. 1016/16 Katarzyna Keai- 
tfidk §. 171 uk. 1 lampa, 1 podstawka na mydło 40/16.

10. Vr. 1261/15 (U.  V.  916/16 Dmytro Bodoar §. 171 
luk. 1 szczodra, 1 korkociąg, 1 nóż, 1 taśma miernicza 
65/16. —  U. Vr. 411/17 Marcin. Berezowski §. 171 
tik. 2 worfu mąki, 1 dłuto i 4 podkowy 31/17. —  12.
•Vi. 107/17 Lipa Schiissel §. 171 uk. 40 świec, 1 beczół- 
fca, 25 kawałków mydła, 8 paiozak zapałek, 6 paczek 
cukierków ó/l7. — 13. Yr. 1Q98/17 (U. V. 61/18) Ma­
ria  BiaJiun §. 171 uk. 7 kaw ałków  z pasu tnansmisyirte- 
go 64/17. — 14. Vr. 1295/17 W ładysław  Romatutik §.
171 uk. 2 notesy, 1 portfel, 1 męski zegarek niklowy 
z łańcuszMeni niklowym 100/17 73.17. —  15. Vr. 1445/17 
Aleksander Karmami §. 171 u. k. 1 szczotka do sukna.
2 młotki i 1 rewolwer m ały  133/1/. — 16. Vr. 539/18
Piotr Maśłśj §. 171 u. k. 2 łyżki, 2 żarnika do drawi, 1 
pochodnia, 1 harmonia ręczna, 1 trzewik podarty 105/17. 
r— 17. Vr. 558/16 Julian Siemianowski §. 171 u. k. 33 i 
pół kg. zotóków  do butów 100/18. — 18. Vr. 721/18 
Kazimierz Szpaaiier §. 171 u. k. 8 kawałków sltóry z 
pasów transmisyjnych 131/18. —  19. Vr. 901/18 Arian 
Puzdrowski §. 171 u. k. 2 pugilaresy i 1 torba czarna 
157/18. - -  20. Vr. 995/18. W ładysław  Rybczyński § 171 
U. k. 10 łyżek srebrnych stołowych, 20 widelców, 4 
noży, 1 chochla, szczypce do cukru, 14 łyżeczek1 ma­
łych do kawy, 4 solniczki srebrne, 1 łyżka wielka, 11 
małych łyżeczek deserowych, 1 szpricka, 2. milklrywta 
srebrne 67/18 dep. karny. — 21. Vr. 1052/18 Aleksander 
Suchaniak §. 171 u. k. 2 pasy skórzane 180/18. —  22.
Vr. 386/20 Kkidra Kiryło i to  w. §. 171 u. k. 1 spódnica 
*37/20. • — 23. Vr. 563/20 Berezdak Jać §. 171 u. k. 
wieszadło od lampy 58/20. — 24. Vr. 1011/20 NaMrny 
Iwan §. 171 u. k. 1 rynka aluminiowa i kłódka 137/20.
— 25. Vr. 1168/20 Ołeksyn Połohna §. 171 u. k. 1 li­
czydło i raspei zużyty 168/20. — 26. Vr. 1267/20 M ł^nik 
Michał §. 171 u. k. skóra na podeszwy 181/20. — 27.
•Vr. 1.320/20 Tatarski W asyl §. 171 u. k. 7 sztuk pod- 
kładek do siodeł, 1 kosa 177/20. —  28. -Vr. 1397/20 Li­
sowska K atarzyna §. 171 u. k. 1 złota obrączka 194/20.
—  29. Vr. 1665/20 M-alnYk Stetan § 171 u. k. półseork:
213/20. —  30. Vr. 1969/20 Treiit W asyl §. 171 u. k. 1 
mir. 90 cni. sukna. 3 m. 30 cm. sukna i spodnie rosyj­
skie 252/20, — 31. Vr. 1971/20 NabLk Stelan §. 171 w. k 
1 łańcuch 3 m. długi 251/20. —  32. Vr. 895/21 Michno 
Jan §. 171 u. k. 1 portfel czarny, 1 zegarek niklowy, 
il papierośnica, 1 chusteczka 181/21. —  33. Vr. 2037/21 
Rawfów Jakim §. 17.1. u. k. 1 Siekiera 169/21. — 34. Ns 
fl 30/22. N. N. §. 171 u. k. 1 poduszka, 1 spoJhfca 215/22.
’— 35.U. V. 2580/9 PahiMewii.cz W asyl §. 461 u. k. 1 
,pierścionek złoty z 3 kamykami 59/9 dep. — 56. U.  V.
•2881/9 Anna Hawryiadc §. 477 u. Jc. broszka złota w y­
sadzana: diamentami 60/9 dep. ■ — 37. U V. 270/16 Jew- 
ka Lesiów §. 460 i 461 u. k. medal srelrm y i etui 120/! 6 
dep. —- 38. U. C. 921/16 Tosia Rosyłaczka §. 312 i 460 
u. k. 3 łyżeczki srebrne, 1 serw etka 137/16. —  39. Vr.
1431/21 Grzegorz W aryw oda §. 171 u. k. 2 łyżki cfużc,
■1 łyżika mała, 3 widelce I 1 zegarek kieszonkowy 
287/21. — Rzeczy te najprawdopodobniej sa cudza wła- 
ssiośda. Wzywa: się zatem właścicieli, ażeby zgłosili 
się w tym Sądzie w przeciągu 1 roku. licząc od tize- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gaz.ecjc Lwowskiej"
I &wc praw o własności 'wykazali.

Sąd. okręgowy, Oddział V. i VI.
Stryj, dnia 26. czerw ca 1922. 9849 1__3
U. ’32</22/6. Hersz Doktór żądał w czerwcu 1922 

w Krysiicy 1P0 ntarek za 4 Ogińskie papierosy za co m -  
stąje zasądzony na 5.000 ma£ek grzyw ny lub 2 drri a- 
r  esiz tli.

Sąd powiatowy. Oddział III.
M -szyna.dnia 5. w rześnia 1922. ilOOlS
U. V. 44G'22/5. W  Imieniu Rzeczypos/.olitc; Poti-
W yrobieni Sądł: powiatowego w IBuczaczu z

diiia U. września 1922 została uznaną wmną p izek ‘'o-
-■zenia art. 19. ustaw y z 'dnia 2. Kpca 1920 Nr. 67 Dz.
U. Ryp. P. oskarżona KAara Siegmauti lat 60 trafikant- 
ka w1 Trybuchowcach powiat Buczacz zamieszkała za 
to , że za przedmioty niezbędnego zapotrzebowania a 
/mianowicie tytoń i papierosy potóerała nadmierną ce ­
nę 4 zasądiowreą na karę aresztu przez 14 dni zamienio-

■ iiego na grzyw nę w  kwocie 7.000 Mkp. oraz w myśl
8. 389 p. k. na ponoszenie kosztów postępowania kar­
nego.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Buczacz, <Hn2a 11. września 1922 986.3
Vr. 3212/20/30. Ogłoszenie. Wolfa Mie-dzińskiego 

z P iotrkow a Salomee Landau z Chrzanowa Skazano 
■za lichwę żywnościową na areszt ścisły po sześć ty ­
godni.

Sąd Okręgowy cvw., Oddział VI J.
Lwów, dnia 5. października 1922. 9834
Vr. 5749/21. Teodlor Sotodtich w Hrebennem zo- 

(stał zasądzony wyrokŁcm Sądu okręgow ego karnego 
we Lwowię za1 potajemne gorzelnictwo aa  grzywnę 
ffiW  Mkp. z zamiana na areszt 10 dffiżouy.

Sąd' okręgowy karny XIV. J.
Lwów, dnia 23. październiHca 1922. 98.33
Cg. I. a. 1528/22/1. Edykt. Strona powodowa Ma 

tytda Brenner wniesła skargę przeciw stroń3e pozwa­
nej Tytusowi La.ngerowi o uznane praw a własności.
Au'kcncja do ustnej rozpraw y została wyzaiaczona na 
14. paicteiemika 1922 godz. 8.30 praed rob:dniem w 
iym Sądzie, biuro Nr. 83. Ponieważ miejsce pobytu 

;«fcrony pozwanej jest nfezt.uii£, ustanaw ia się adwokata Ne- II. 362/32/1. Uchwała. Na wniosek p. Jakóba
:Dt8. PresM ra w Stryju kuratorom, k tóry  ją będzie z a - »AdiUa kupcu w jOródku .lagńflkióskiiu zarze.dz-a >i|| po*

stopował • na-, jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, .do.- ] stępowanie celem u/noizęnia zaświadczenia 
póki csBa samą się w«e stawi j nie ustanowi łacino-} nego przez Urząd stacyjny w 'iroak:: JagłenonsKi 

•i iw n ł r a ' i opiewające na zaliczkę Nr. 199 do karty  przewozow o
Sąd okręgOM^y. •/ Śtjródek Jagielloński — Koniuszki biemianow SKie . Nr.

Stryj, dnia 14. wrześniu. 1922. ' 9802 5 1/154 z 8. maja 1922 na kwotę 100.000 Mkp. na hm®.
U. 413/22. Oftoszaifi*. • W yrokiem S ąiu  powiało- lakóba Achtla opiewającego. k t ó r e  mrato r/aginac ' 

, R ^ r ,v * » L  ^  1<»? w. ».-»r ir7.n>mv wzywa s ę  posiadacza tego ddtoumentu, aby swe praw-
zgłosili, w przeciągu sześciu m iesięcy od daty tego e-
dykt u. W razie przeciwnym po upływie tego tcrimnij 
powyższe zaświadczenie S n a » e  zostanie przez Ss£  
za pozbawione znaczeni: .

Sąd Oddział II.
Gródek Jagieł, dnia 16. czerwca 1922. 9S69 1— >;
L. cz, T. V. 89/21/3. Wdrożenie postępoiwanin 

amscwtyzacyjnego. N.a wniosek Puchli Diamand z Bo- 
gikdiv,'ały wdraża się postępowanie celem ■amortyzą* 
c>i nsatęjniącej, reetoano przez wnik'«kt>dawczyRi< 
zagubionej iktsiążcczbi wkładkowej Kasy oszczędność' 
miasta Rzeszowa Nr. 44648 wysiiawionej nu nazwisko 
„Diamand Rochła z Bijg-uchwałjd', a wedle stanu z 3%1 
gn»dmia. 1920 • na kwotę 1,927.58 Map. opiewającej. - -  
Posśaułacza powyższej książeczki wkładkowej w-zywa 
się przeto ,aby zg ło s i  się ze s  wojem i prawami w cią­
gu sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie j^ w y ższe g o  czasokresu za nie istniejącą zo­
stanie uznaną.

Sąd okręgu wy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 26. lipca 1922. 1002’

ŁSCYTfflCSS,

E. 845/21. Edykt licytacyjny oraz wczw&i-iie dcl 
zgłoszenia wierzytelności. Na wiosek mai dl. Michała 
Oąbnłi i LMarji Małkow«j w Jadów lukacti jako wic* ( 
rzycieli przeciw Janowi Stoiarczykow-i w Jeuowato 

kad i zobowiązanemu, odbędzie ssę duict 2-go gj-udnic 
skargę! 1922 o godz!k>ie 10 .przedpołuccnieaT>. w biurze Kr. 20 

przeciw strome pozwanej Piotrowi lików z Tustano- jo a  zasadzie już zatwierdzonych warunJrów lic>tacyy 
wicz o uznanie i wpis praw a własności. Audiencja d o jn y ch  licytacja 3/32 części z potowy reairjości lwh. 
ustnej rozpraw y 'została - wyz*i-aczona na 7. września ks. grt. gm. Jadgentid w skład, której wełrodz^ą pa 

bud. lk. 603 i paro. grt. 1 k. 9815, 9810, .9817, 9518, ■ 
9819, 9820, 9831, 9822, 9823 .248/9. 249/5, 254/5, 796/5, 
797/8, 798/5, 800/8, 802/8, S03/5 805/8. W artość szacun­
kowa: >142.576 Mkp. 17 ton. Najniższa oierta 71.2836 Mk.
9 fen. Do realności lwh. 202 ks. gm. Jadowaiaici nale­
żą następujące przynależności; Dom z  drzewa budowa­
ny o jednej izbie, kuchni, sieni Ikiomorze oraz stajnii pod 
jeclnym dachem dalej stodoła o jednym sąsieku i bo­
isku oszacow ane na 1,108.000 Mk. Poniżej najniższe) 
oferty sprzedaż nie nastąpi- Sąd pow iatow y w Brzesku 
iako hipoteczny zanotuję • w yznacz^ńę ^eamiiu licyta­
cyjnego'.. Warunki iicytacytoe i dolcmnetny (wyciągi 
tabularny, katastralny, proteboły ooenienWi .można 
przeglądnąć/ w  tutejszym Sądzie Nr. 20. Takie prawa 
w obec których licytacja niniejsza byłaby riedopuszcza,!-

Brzesko, dnia 13 września 1922. 9502

maóębtości części: pgr. lkat. 197/1, w obszarze 9 a 8 0 ln{l należy zgłosić dc Sądu najpóźniej przy. w yznaczo- 
tns. celem przyłączenia, jej do irairceli gr. Ik 1021/3, sta- j n>,m terminie llcytacyjn./m , inaczej rosaczerwa te co do 
nowiącej drogę publiczną w Rzuchowie. Zawiadamia j samej nieruchomości nie m ogłyby być ze skutkiem 
si>ę strony, dla których wpisane' są prawa rzeczow e i podnoszone. O soby dla których iaitae prawa lut) cie- 
na pow yższej majętności, o  zamierzonem wydzię.leniu j żary  lla pow yższych .moi uchomo^śacli bąd i ooecnic 
jej bez ‘ciieparówl Stronyi, które ma;ją zamiar sprzeciwić [ kaićąią. _ badź w  toku postępowania powstaną zaw"a- 
się temu, powinny o tem zawiadomić Sąd podpisany i s*9 0 dalszych wydarzeniach tego postępowa-
w terminie 6-ciu tygodni. Jeżeli tego nie uczynią — jj™  ̂ przez przybicie na tabkcy sądowej jeśli nie m*?sz* 
przjrjmńe się, że ze.ztyalaja na w ydzielenie i że z jj h»ią w o kręgu togo Sądu i nie w skaża ma peltiomoc- 

chwilą w ydzielenia 'zrzekają się sw ych praw yo doj™ ’̂  doręczeń w <jj_edyibie Sad-u zam ieszkałego, 
nienichom ości, która ma być wydzieloną. I Sąd pow iatow y.

Sąd okregov,y. Odidzial IV.
Tdrnów, ciula 31. stycznia- 1922 r. 98241
C. II. 341/22/1. Edykt. Przeciw  Berkowi Zwim  

Herschowi Meśiechowt Zwim  i Ruch-li Zwirn z Jasie - 1

'niicy których miejsce pobytu jest nieznane, wn Lesio- i n     B
nyin axstał do Sądu pow iatow ego w Brzozow ie przez L 4/22. Edykt. Uchwałą Sądu nowiatowegr- w
Gitlę Żółtig z Jasienicy pozew o unieważnienie r o z -! Busku Odaz III z 12 października 1922 Icz. L 4.23 
prząclizenia ostatniej w o li IM podstawie pozyn, w yzna- poabawiono całlcow-icie wlasntowrfności Franciszku Ko- 
czono audiencję na dziei. 24-go października 1922. bylańskiego z Buska a t o  z uow-odu chcrrobv u r » v i jo -  
o godz. 9 rano w biurze Nr. 15. Celem strzeżenia wraw _  Kuratorką ustanowiono jego matkę J a d w ig
nieobecnych ustanawia się l  ana Izraela Bera Zwi-rna j ^ ^  [artską.
w Jasienicy kuratorom. Tenże kurator zastępow ać bę- j  '. Sąd pow iatow y, Oddział III.
dzie nieobecnych w rzeczonej sprawie n a  ich koszt i J Busk, dnia 12. października 1922 9553 1-.-3J
niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie zgło-S 
szą lub pełnomocnika nie zamianuia.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Brzozów , dnia 18. w rześnia 1922. 991)1
C. 107/22. Edykt. Przeciw  W incentemu Pelenic-wi 

synow i W ojciecha z Janikowie którego miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do Sądu pow iato­
w ego w Rozwadow ie przez Jana Bylica w Jastkowi- 
cach pozew  o uzna.ntc własności J przopteanio hiipo- 
teczce realności lwhJ 2784 gm. .Tastkowiec, Na pod­
staw ie pozwu w yznaczona została aadjenria rcu dzioii 
4. maja 1922 godz. 10.30 przedpołudniem w biurze Nr.
3. Celem strzeżenia praw tegoż iwian/awią się Pana 
adwokata Dra Abernda w  Rozwadow ie tamto-tan.
Tenże kurator zastęęyw ać będzię rKłzwrancro w rze­
czonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, dopóld 
on w  sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nis _za­
mian i de.

Sąd pow iatow y. Oddadał III.
Rozwadów, dnia 5. tewSetnfct 1922. 10062

A M O R T Y Z A C IS .

C I Ą G N I E N I E  
pożyczki Gminy miasta Krakowa.

W dniu 2. listopada 1922 roku udbylo się w 
Sali konferencyjnej Magistratu 27. (dwuetolestosiódtue > 
losowanie pożyczki Gminy miasta Krakowa, em itow a­
nej w 4 % (obligacjach, w nominalnej wartości 23,00ó.00'L 
K. w obecności W iceprezydenta miatsa p. Józefa Sa 
rego radcy mioj. pp. Ksawerego Mikitekiego, Dyrekto­
ra 'Miejskki Izby ^Obrachunkowej p. Jana Krzyża- 
trowskliego, st. radcy Magistratu p. Dr. Jana W ydro, 
trzdcli rądnm stm ) w Ajtcj.skież; Jzby Cferalchunitowej 

pp. Lennaddego, Steóaną Kowalewskiego, Jana Józefa 
Borębskiego oraz notarjuszH p. Dr. Stanisława Steśrta.

Wylosowano następujące obligacje:
Ser. A a K. 200.— : 284. 1037. 1367, 1468, 2:311.

2013, 2176, 2589, 2930. 3292, 3401, 3406/ 3410, 3Ó5J- 
3679, 4054 , 4363, 4497, 4695.

Ser. B . a K. 1.000.— : 749, 895, 1030, 1257, 123S, 
1621, 2005, 2043, 2485.

Ser. C. a K. 2.000.— : 9. 69. 589, 661, 6S3, 777 
1795, 2230, 2241.

Ser. D. a K. 5000.— : 171. 326. 336. 656.
Ser. E. a K. 10.000.— : 132, 355. 620.

Dyrekcja Mieiótaej Izby obrachnakowej
Kraków, dnia list-ipada 10005
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